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Wszystkie parowce tej linii zostały 
dla niej nowo-zbudowane. 
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wych tej lini nie mogą być 
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Mah ii'm. 
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doprowadzoną będzie do pomyślne- 
go skutku. 
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& Hammer” brand Soda lub Saleratus, a przez to ciasto będzie lepiej rosło i nie 
skwaśnieje, bo naturalny kwas drożdży zostanie przez to zrównoważony. Aby 
dostać prawdziwej „Arm & Hammer” brand Sada lub Sa "dc 


NOWEGO , SĄDU” 


prawie wszystkim poprawkom, przy- 
jęto jedoakowoż wnioski tyczące 
się zmniejszecia pensyi areybiskapa 


Osm n Di- 
do Tama- 


Suakin, 18 marca.— 
gma ściągu -znaczne siły 


cnie ani kawałka swych posiadłości 
i nie zmniejszy swe żądania, 


ta tejże. Po stronie Burriosh stoi 
jen. Bogran z Honduras, podczas 
gdy rzeczpospolita Costa Rica po- 


strakcyi (patentu londyńskiego) 
parowej maszyny — Tygodnik 


Arcybiskupstwo Paryskie. 


Poświadczamy, iż znajduje się w 
Paryżu pod numerem 119m rue 


kupujcie je „w funtowych lub półfuntowych” kach na który i : ; : ken 
jest nasze nazwisko i nasza cecha kupiecka, pomióważ Pan piah i: Chicago. paryzkiego biskupów i duchowień- niebu, chcąc zastąpić jenerałowi — Rząd rosyjski wysłał dwa puł- pó zaa 
war bywa czasem dawany ża: miast „Arm © Hammer” na- 4 Graham, który z swym oddziałem | ki z  Alisabetpolu do Askabadu. może rzeczy pospolitej Nicaragua. Powieściowo- Naukowy zostanie | Chevaleret, miłosierny zakład pod 


p<tnowanego, gdy go się ki- ATE piję hurtownie, 
mm ame e M | R M e ae (eh 


Oznajmiam Szanownym Rodakom 


stwa w Algeryi i zniesienia pensyi 
kanonika w St. l)ennis. 


dąży do Berberu. 


Rosya zajmuje się stanowczo ukoń 


La Libertad, (w San Salvador) 12 


później wysłany. 


imieniem égo Kazimierza, pod 


nadzorem siostr Wincentego 


Co oj 55 | : . ; : ż izi i égo 
| | że podejmuj z Kair, 12 p I š Kair, 13 marca, — Jenerał Gra- | czeniem kolei Żelaznej z Kizilərvatu | marca.— Diaz, prezydent rzeczypos- go | ' 
LILLIA GA LLLI | (2) WEP GAR, A NZ | ; Budowie domów iip arite at gunea į | hum, obawiając się zdrady, rozkazał | do Asksbadu. Przed 14 dniami ode- | politej meksykańskiej telegrafował n sad gk enan m S 
: PAS o Aa x 4 i st rich jeszkańców i ifli do Barrios'a, który się ch - 
Mieczarze i farmerzy CNEA Cholera nierogacizny | jxo ts 1 nepankote i wykomje prace jw | Niemiec w Egipcie powołano do Pa- | TOFA AR ale każdy kre l aano, o0 a z aa Bir u ipepe dgan ia bpokoriwm ODEZWA Ten zakład tyle potrzebny i 


Hodownicy świń mogą się przeko- 
naé, że cokolwiek „Arm and Ham- 
mer” brand Soda lub Saleratus, 
pomieszana dobrze z pokarmem 
zwierząt, będzie dla nich bardzo 
| korzystnym. 

Ządajcie „Arm & Hammer” brand Salsodę (sodę do prania). 


TARŁO. 


powinni używać tylko, Arm and 
Hammer” brand dla czyszczenia 


utrzymywania w porządku na- 
czyń blaszanych do mleka. 


najakuratniej. 

RODACY! dla czegoż macie dawać ciężko 
Wasz zapracowany grosz innonarodowcom i 
innowiercom, którzy Was nienawidzą nietylko w 
własnej ojczyznie ale i tutaj i Was oszukują. 

Lepiej życzcie Polskowi a niech pieniądze 
Wasze zostaną między Polakami. 
Z uszanowaniem 
TOMASZ NOWACS£I, 


3015 Farrel w pobliżu 3Ł ulicy. 
(10-12) R zyć 


chylając się do prośby JWga wojewody i zna- | 
jąc moję sprawność, kazał mi wyprzedzić po- 
wrót z obozu panicza demu tego, i wywieść tę 
pannę tam gdzie jej mieszkanie przeznaczono. 
Posłuszny odebranemu rozkazowi i na mocy 


ryža, aby byli przytomnymi przy 
otwarciu konferencyi względem ka- 


nału Saez. 
Paryż, 14 marca,— Anarchiści, 


których wydalono wrscają się do 
Paryża a socyaliści oświadczyli, Że 
ich przyjmą do siebie i nie dozwolą 
policyi odbywać rewicyi po domach. 


Saakinu. Odts będzie každy kra- 
jowiec, nie należący do wojska, uwa- 
Żany za powstańca, 

Í Telegramy z Suakinu donoszą, že 
w obozie Osman Digmy wybuchł 
bunt. Uciekiniery z jego obozu twier- 
dza, že utrzymuje swą władzę tylko 


Askabada. 

—  Abpgielski jenera? Lumsden 
zajął wąwoz Robat, aby sprzeci- 
wić się jego zajęciu przez Mo- 
skali, 

Londyn, 18 marca— Rosya i 
Anglia ugodziły się, Że ani rosyj- 


przez teroryzm; každe rano o wscho- | skie ani afgańskie siły tymczasowo 


OOO O Ca 


swoją wojewodzinie, za staranie przy jej trzeź - 
Ta bowiem więcej nawykła do 
przykrych wrażeń, i przez wiek podeszły od 
wpływu zbyt Żywych uczuć uwolniona, nie 
straciła przytomności, i lubo mocno przejęta i 


wieniu łożone. 


najświętszym ślubom wiernym był musiał.“ 
„Musiał“, powtórzyła z ciężkiem westchnie- 
niem Helena, „on musiał tam jechać matko, 
on niewinny," i znowu przejęło ją drzenie i łzy 
płynęły po licach, chociaż wyraz spokojnej wy- 


cić prezydentem  rzeczypospolitej, 
która się ma utworzyć z 5 rzeczy- 
pospolitych położonych w środkowej 
Ameryce, że jeżeli nie wyrzecze się 
swych zamiarów, on (Diaz) będzie 
widział się zmuszonym wkroczyć z 
wojskiem meksykańskiem aby jego 
groźbom zapcbiedz. 


oddalił. 


'wodzina ledwo zdołała ją utulić, gdy ją odpro- 
wadziła do łóżka, dała znak synowi ażeby się 


Mocne przerażenie Heleny ztąd pochodziło, 
że przed przybyciem Tarły miała się już za 


Seweryny Duchińskiej do Ro- 
daków w Ameryce. 
Paryż, 18 lutego 1885 r. 


Rodacy! O rozpoczętej pracy na 
korzyść domu śgo Kazimierza w 
Paryża pan J. Andrzejkowicz 


użyteczny, ratujący tak wielką 
liczbę nędzy, obecnie cierpi na brak 
fanduszów. 

Polecamy go wspaniałomyślności 
chrześciańskich rodzin. 

(pieczęć J. Hipp. kar. Guibert, 
kardynalska) Arcybiskup Paryża, 


słania żołnierzy kasztelana sądeckiego, na cze- 
le wprawnego do dzieł gwałtu i znanego z zu- 


chwałości Niczaja, którego jak wiemy Tarło 


przy pierwszem spotkaniu ranił. 
Lecz rana ta zbyt była lekką, aby na niej 


—— listu własnoręcznego JWgo wojewody, dopełnię | żalem i trwogą, z macierzyńską troskliwością | trwałości był na twarzy. straconą dla niego, po oswobodzeniu z rąk tego, 3 } ; 
POWIEŚĆ święcie co mi poruczono.'' tkliwie kochaną wychowanicę pielęgnowała. — „Uspokój się kochana Helusiu, uspokój‘‘, który ją miał wywieść, nie mogła się jeszcze bezpieczeństwo Heleny ząkładać można było, a ) 
> „ldź zkądeś przybył, służalcze“ zawołał | Gdy Tarło wrócił do pokoju, obejrzała się na- | „odpowiedziała zbliżając się do niej wojewodzi- | oswoić z tą myślą, že istotnie ocalała. W no- | Niczaj zbyt był zawziętym, zbyt zemsty chci- 


Z DZIEJOW POLSKICH 


—— przez 


SKARBKA. 


ręce odda.“ 


So SME. 


(12) (Ciąg dalszy). 


Tarło; „powiedz twemu panu i temu kto cię 
tu przysłał, Że panicz domu już przybył, i że 
chyba razem z Życiem narzeczoną swoją w obce 


„Próżne to słowa“ rzekł Niczaj zbliżając się 
ku Tarle i biorąc Helenę za rękę „ja. tu nie 
znam Żadnego pana nad sobą, i pomimo sporu 


„Co się to znaczy?“ zawołał przeraźliwym | dany rozkaz wypełnię.*' 


głosem wpadający Tarło, i ocucił tem obie nie- 
wiasty zbyt żalem własnym zajęte, ażeby co- 


„Precz zuchwalcze* krzyknął Tarło, odep- 
chnął go i oddawszy Helenę matce zerwał się 


gle Helena i słaby rumieniec pokrył zbladłe 
lica; wyrażuiejszy uśmiech osiadł na ustach, 
lecz łzy mimowolnie zmoczyły oczy tkliwie na 
kochanka zwrócone. W milczeniu z wyrazem 


proszącej, wyciągnęła rękę ku 


twarzy malowała się i wdzięczność dla wy- 
bawcy, i ciężki Żal, jakby wątpiła jeszcze Że 


ocalona została. 


„Ciebież to, anielskie stworzenie, porwać i 
odłączyć odemnie chciano?* rzekł Turło z unie- 


niemu, w jej 


Nie, matko, 


za rękę, chcąc 
„Ale nie 


na, „hie mówmy już o tem, boś ty jeszcze za- 
słaba, ażebyś mogła znieść wspomnienie tego čO 
się działo od odjazdu jego aż do tej chwili. 
Opuść nas, Michale, jej trzeba spoczynku, idź, 
czuwaj nad naszem bezpieczeństwem. “ 

niech nie odchodzi“ zawołała 
przelękniona Helena „oni mnie porwią jak jego 
nie będzie”. To mówiąc pochwyciła go mocno 


go przytrzymać. 
lękaj się niczego, kochana He- 


zastraszona okropnemi groźby, 


cy jeszcze ucieczki Tarły, dowiedział się wcje- 
woda o całem zdarzeniu od czatujących w ogro- 
dzie hajduków, którzy pomimo śmiałej na nich 
napaści Tarły, ujęli jednakże Helenę w ogro- 
dzie. O sposobie wydobycia się z więzienia 
uwiadomił ich Grzela, którego po wszczętym 
hałasie zamkniętego, i na pół umarłego ze 
strachu, w zielonej izbie znaleziono. 
na srogie badanie pokojówka Heleny wyznała, 


Wzięta 


jaki jej pani i 


wym, ażeby wszystkich nie miał użyć sposo- 
bów wykonania danego sobie zlecenia, dla tego 
tylko, aby się odebranej rany pomścił. Tarło 
kazał go był zanieść do'piwniczego zamkowego 
i tam ranę opatrzyć. Lecz skoro tylko ujrzał 
się Niczaj w bezpieczniejszem dla siebie miej- 
scu i w gronie swoich towarzyszów, porwał się 
z łóża swego i rzekł: „Cóżto on sobie myśli 
ten zuchwały młokos, czy rozumie że mnie już 
zabił? oj nie, moja głowa nie takie już cięcia 
odebrała, a przecież mi jeszcze nie pękła. Daj- 


NE. + a PMR 


ojciec Ambroży udział w tej ucieczce mieli. 
Tej samej nocy wyprawił wojewoda pogoń za 
synem i przysiągł, Że się srodze zemści na 
tych wszystkich, którzy- mu w tym zuchwałym 
kroku pomocnymi byli. Jakoż ojciec Ambroży 
musiał jak wiadomo, opuścić konwent, a He- 
lenie zagroził wojewoda odesłaniem do klasztoru; 
a przymuszony wyjeżdżać do różnych obywa- 
teli, z którymi miał wiadomy zjazd w obozie 
pod Łańcutem umówić i rozpisać, odłożył wy- 
konanie tego zamysłu aż do powrotu swego. 
Lecz gdy syn jego przybył do obozu konfede- 
ratów, postanowił natychmiast przyśpieszyć wy- 
konanie tego zamiaru, tak, aby Tarło Heleny 
już nie zastał; a nie dowierzając ludziom, któ- 
rych miał w obozie, postanowił użyć do wy- 
konania tego zamysłu obcych ludzi, którzyby 
się syna jego ani bali, ani też przez przywią 
ząaię jemu nie ulegli, To było powodem przy- 


lusiu* rzekła wojewodzina „ja będę ciągle przy 
tobie, ty w moim pokoju, przy mnie spać bę- 
dziesz. A on się nie oddali z zamku, a on 
będzie czuwał nad twoim bezpieczeństwem, 
wszak prawda Michale?“ 

Idź za radą matki droga Heleno“ dodał 
Tarło, „nie masz się czego obawiać; ściana nas 
tylko przedzielać będzie; nie masz już tego 
który ma twoją wolność nastawał, a choćby 
był, to ja jego zuchwałość ukrócić potrafię, do 
tego zamku on się nie wedrze. A ty potrze- 
bujesz spoczynku, droga Heleno, idź za radą 
matki.“ 

„Ty każesz?“ odpowiedziała Helena ży- 
wo, ,„, ty nademną będziesz czuwał.: ... więc 
usłucham, więc cię puszczę.. ,. Ale nie od- 
nas ściągnął. chodź daleko, bądź blizke nas.... tak žeby- 

„Ach matko“ odparł Tarło „nie powię- | śmy ciebie słyszały. ,. Już odchodzisz“ i rzuciła 
kszaj mego cierpienia, nią winuj 8yna, który się z rzewnym śmiechem w jego objęcie,—woje- | 


do pałasza, „precz ztąd, mówię, póki zdołam 
jeszcze wstrzymać tę rękę, aby przelaniem krwi 
twojej zuchwałości nie ukróciła,* i widząc że 
Niczaj gotował się wraz z swoimi do ywałto- 
wnego czynu, ciął go w głowę pałaszem. Zo- 
stawiwszy odurzonego odebraną raną w rękach 
Żołnierzy, porwał omdlałą Helenę j z nią wraz 
z matką do pokoju pośpieszył. Poczem wrócił 
wydać rozkazy względem Oopatrzenia rannego 
i względem zmiany wszelkich uczynionych przy- 
gotowań do odjazdu. 


sieniem, padł przed siedzącą na kolana i z roz- 
rzewnieniem podaną rękę do ust długo przy- 
cjskał. „Ach matko! kochana matko! powiedz 
czyż być może, ażeby ojciec miał się mścić na 
niej za moje przewinienia? wszakże on sam 
skojarzył ten węzeł miłości, który nas dozgon- 
nie łączy, miałżeby on chcieć go zerwać teraz? 
powiedz dli czego przed mojem przybyciem 
kazał vwieść Helenę? Czy ją chce karać za to, 
Że jak sam chciał tego, wiernie mnie kocha?“ 

„Uspokójcie się moje dzieci“ rzekła woje- 
wodzina, „kiedyś ty tylko powrócił, to da pan 
Bóg że wszystko dobrze pójdzie. Ojciec miał 
doniesienie o pomocy, którą ci Helena przy 
ucieczce dała, wiedział iż się znajdowała w ogro- 
dzie tej nocy, w Którejś ty tyle nieszczęść na 


kolwiek obcego widzieć mogły. Na ten odgłos 
porwała się Helena, zwróciła bystre wejrzenie 
jak gdyby wątpiła jeszcze, czy dobrze widzi i 
padła omdlona w objęcie Tarły. Nastąpiła chwi- 
la milczenia, wojewodzina stała rozżalona przy 
dzieciach, aż jeden z cbecnych zbrojnych ludzi 
przerwał tę cichość mówiąc. „Słońce już za- 
szło, i chwila odjazdu przez JWgo wojewodę na- 
znaczona już upłynęła; nie możemy czekać dłu- 
żej.“ 

Na te słowa zwrócił raptownie twarz ku 
niemu Tarło, i trzymając zawsze w objęciu Niewiasty przerażone i dawnem uczuciem 
Helenę, jakby jej chciał bronić od napaści, | żalu i przykrym widokiem krwi rozlewu, długo 
spojrzał gniewnem okiem i rzekł: „Cóż to | jeszczedo siebieprzyjść nie mogły. Helena ocu- 
jest? kto ty jestes? kto ma odjeżdżać? jaka | eona z omdlenia siedziała w pewnym osłupieniu, 
chwila odjazdu upłynęła?* twarz jej zdawała się nie wyrażać Żadnego 

„Jestem“ odpowiedział tamten „Niczaj, | uczucia, kiedy niekiedy dreszcz mocny przejmo- 
dowódzca roty kasztelana sądęckiego. Przyby= | wał ją całą; milczała ciągle i tylko lekkim ża- 
łem tutaj na rozkaz mego pana, który przy- | łości uśmiechem chciała okazać wdzięczność 


no mi mocny płat płótna, panie piwniczny, chle- 
ba razowego i pajęczyny, co sobie krew uta- ś 
muję i głowę obwiążę. Nie daruję ja ci tego, 
pożałujesz ty jeszcze dzisiejszej nocy tego, cze- 
gos Się na mnie dopuścił.* Poczem sam Sobie 
opatrzywszy ranę i obwiązawszy głowę chustką 
włożył na nią czapkę, powstał z łóżka i usiądł 
przed kominem na którym się wieczerza goto- 
wała. „Panie piwniczy* dodał, „wiesz że z 
rozkazu twojego pana tutaj jestem, więc daj mi 
się czem posilić, przynieś mi butelkę lepszego 
przecież węgrzyna i o moich ludziach pamiętaj. 
A wprzód jeszcze każ mi zawołać koniuszego, x! 
od którego mi pan wojewoda wszelkiej pomo- l 5 
cy żądać kazał. Pamiętaj waszmość panie pi- 
wniczy, Że ja co czynię to z rozkazu JW. wo- 
ewody, a wy znacie jaki on jęst kiedy go nie 
słuchają." 
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RATY a 8.1.1) 9 
Bznoyasdancye „datay Polsk 
Jarosław w Galicyi, 21 lutego 

1885 r. 

Panie Redaktorze! Wyczytaw - 
szy w szanownym Pańskim organie 
z dnia Z2go stycznia b. r. zajmu- 
jący, pod względem swych okro- 
pnych rozmiarów artykulik, o stra- 
tach pieniężnych, jakie Stany pół- 
mocne ponoszą rok rocznie skutkiem 
pożarów, które dochodzą dziś już 
do 100,000,000 dolarów i mając 
inne jeszcze straszne wypadki, któ- 
re się w ostatnim czasie toczyły 
za świeżej psmięci, ośmielam się 
W. Panu przedstawić jako oswobo- 
dzicięl ludzkości od nędzy pożaro- 
wej, będąc wynalazcą drzewa nie- 
palnego, na który posiadam patent 
angielski, amerykański, francuzki, 
belgijski, austryacki i rosyjski, Dla 
poinformowania się o moim wyna- 
lazku zechcij W. Pan przeczytać 
relacye jeneruluego konsula amery- 
kańskiego w Wiedniu do swego 
Rządu złożone w „Reports from 
the consuls of the United States on 
the Commerce Manufactures. $c.'* w 
Nrse 27, January 1883, na stronicy 
40tej pod tytułem ,„Incombustible 
wood“, „Reporta“ te dostać by 
można handlem księgarskim lub 
od ministerstwa spraw zagranicznych 
w Washington'ie. Dotychczas zna- 
lazłem już nabywców na patent 
austryacki i na angielski, o tyle na 
angielski, że pewna spółka kupiecka 
zawarła ze mną spółkę, dawszy mi 
zadatek, robi teraz dalsze spekulacye 
z moim patentem. Nabywca zaś w 
Auszryi wyrabia już moje drzewo i 
oto co mi pisze o własnościach me- 
go drzewa i jakie są ceny wyrobu: 
Tłomaczenie. „Wiedeń dnia 13go 
maja 1833 r. Wielmożny Pan Pro- 
fesor Bogdan Hoff w Jarosławiu! 
W odpowiedzi na Pańskie zapytanie 
z dnia 1go maja br., pośpieszam 
Panu donieść, że koszta impregno- 
wania drzewa według Pańskiego 
sposobu, i który te sposób naby- 
łem kontraktowo od Pana na Au- 
stryą i Niemcy, wynoszą według 
dzisiejszych cen chemikaliów impre- 
gnacyjnych na 1 metr kubiczny 
złr. 3.50—4.00. Z przyjemnością 
poświadczam Panu, że drzewo im- 
pregnowane według Pańskiej metody 
wykazuje najlepsze dotychczas zna- 
ne rezultaty co do uporu przeciw 
ogniu. By'em osobiście przy pró- 
bach, które opisuje ,,Ackermana 
gazeta przemysłowa, z dnia 1go 
sierpnia No 15. 1838 r. i mogę w 
supełności potwierdzić jej wypowie- 
dzianą opinią. Gdy już znaczne 
ilości drzewa w najrozmaitszych 
rozmiarach wyrobiono według Pań- 
skiej metody, mie podlega to jaż 
żadnej wątpliwości, że Pańskie sub- 
stancye impregnacyjne przenikają 
wskróś drzewo nawet naj- 
frabssych rozmiarów, używając do 
tego aparatów Burneti'a.. Ekapery- 

e km 
pregnowane nic nie traci z-awe 
wytrzymałości lub elastyczności, ja 
również nie podlega to żadnej 
wątpliwości, że one przeciw gniciu 
skutecznie się opierają. W nadziei, 
że Panu na teraz te wiadomości 
wystarczają, polecam się Panu z 
wysokiem poważaniem. Guido 
Ruetzers. Wien. ŚSchottenring No. 
14. Drugi list tegoż pana Ruetgersa 
z dnia 3 marca 1384. *'Wielmożny 
pan profesor Bogdan Hoff. W mo- 
jej fabryce w Ibbs nad Dunajem 
ipregaowałem właśnie wielką ilość 
drzewa niepalnego, z którym usku- 
tecaniłem następnie bardzo Ścisłe 
experymenta co do niepalności tego 
drzewa i wobec komisyi kolei pół - 
nocnej. Udały się one świetnie 
i skutkiem tego postanowiła kolej 
północna wszystkie drzewo przezna- 
czone do takich budowli, gdzie nie- 
palue drzewo jest wielkiej wagi, 
kazać u mnie impregnować. Z wyso- 
kiem poważaniem Guido Ruetgers'*, 

Drzewem mcjem niepalnem uskute- 
ceaniono następnie wielki experyment 
w Londynie dnia 17 października 
1384, a o którym dokładay opis 
znajdzie W Pan w „Daily Chronicle‘, 
z doia 17 Octobra 1884, Ja z mej 


że drzewo moje tem się różni od 
dotychczas używanych sposobów za- 
bezpieczenia od ognia, że impregno- 
wane jest wskroś, a zatem we wszy- 
stkich porkach jego i w całej gru- 
bości znajdują się ciała ochraniające 
go od zapalności. Wytrzymuje tak 
wysoką temperaturę, w której już 
się szkło topi, nie zmieniając się, 
nie wydając dymu ani gazów zdro- 
wiu szkodliwych, jedynie na powie- 
rzchni zwęgla się na parę millime - 
trów grubości, co liczne próby i ex- 
perymenta potwierdziły i opisane są w 
wzmiankowanych powyżej „„reports* 
konsularnych. Do otrzymania mego 
drzewa niepalnego, nawet do pe- 
wnego stopnia niespalnego, używane 
odpadki fabryczne, które nie mają 
prawie wartości, ztąd eena drzewa 
niepalnego na' 50 stóp kubicznych 
o jakie 3 dolary zdrożeje i staje się 
przeto biednym także przystępne. 
Od mego drzewa niepaluego nie 
potrzeba asekuracyi płacić, jak się 
to samo przez się rozumie i ztąd 
też wyższa cena drzewa niepalnego 
zostaje w budynkach ciągiem lub 
sowicie zwróconą. Otóż WPanie 
Redaktorze, nie znając stosunków 
waszych w Ameryce i nie mając 
tam żadnych znajomych, ośmielam 
się udać do WPana z propozycyą, 
by był łaskaw mój wynalazek za 
oceanem zaprowadzić ku szczęściu 
ludzkości, by był łaskaw przedstawić 
go w sferach kompetentnych, t. j* 


ludziom, którzy mają obok kapitału | sąkańców, 


także znajomość wprowadzenia w 
życie wielkich przedsiębiorstw, gdyż 
właśnie wyrób mego drzewa należy 
do takich interesów wielkich, które 
całe światy obejmują, bo idzie za” 
stósowanie drzewa niepalnego tak 
daleko jak w ogóle drzewa. Mając 
zaś już doświadczenia nabyte przy 
zrealizowaniu moich patentów,ośmielę 
się radzić, aby nasamprzód przekonać 
się o żywotności mego wynalazku, 
że jest, jak to jedna gazeta się 
wyraziła, jednym z najpożyteczoiej- 
szych wynalazków naszego stulecia. 
Poczem radziłbym utworzyć syndy- 
kat do spółki, nabywającej odemnie 
patent amerykański i która zaczęła 
wyrabiać następnie drzewo niepalne 
i aby go w krótkim czasie rozpo- 
wszechnić, urządza w najważniej- 
szych miastach publiczne expery- 
menta, poddając domki z mego 
drzewa zbudowane  najsilniejszemu 
działaniu ognia, przyczem ofiaruję 
się podczas experymentu i najsilniej- 
szego ognia, zostać zamknięty w 
domku podpalonym, aby udowodnić 
światu jak pewnym jest Życie nasze 
w budynkach z drzewa mego. Na 
Austryę i Niemcy nabył mój wyna- 
lazek pan Guido Ruetgers, Wien, 
Schottenring No. 14. Na Anglię: 
P. L. Lotinga, Priory Road N. 66 
West Hempstead, London, który 


teraa dobre robi spekulacye, szukając | 


nabywiów, aby na patencie g * 


'onieważ jedna spółka nie jest w 
stanie zaopatrzyć całą Amerykę w 
moje drzewo i będzie przez to zmu- 
szoną odsprzedawać koncesye innym 
fabrykantom do wyrobu drzewa 
według mego patentu, to właśnie w 
tej odsprzedaży koncesyi leży naj- 
większy „zysk nabywcy patentu. 
Moje drzewo niepalce może w każdej 
fabryce oyć wyrabianem, gdzie się 
progi kolejowe impregnają, aby je 
zakonserwować od gnicia w ziemi. 
Cała zaś nowa fabryka kosztuje 
8000 dolarów. Mogę z przedsiębior- 
stwa do 50 proc. czystego zyskn 
gwarantować, nie mówiąc o marnych 
zyskach, wynikających z odprzedaży 
zoncesyi. 

Wiem, że doprowadzenie do skutku 
spółki exploatacyjnej z trudem i 
kosztami połączone jest, nawet wy- 
szukanie ludzi, którym się interes 
jakiś powierza, dla tego też i jak 
to wszędzie uczyniłem, ofiaruję 20 
proc. (dwadzieścia) od sumy sprze 
daży patentu amerykańskiego, jeżeli 
by'się zabiegom pańskim udało pa- 
tent mój amerykański zrealizować. 
Z fabrykacyą mego drzewa połącze- 
ną także jest fabrykacya lakieru 


str ny do tych Świadeetw dodaję, | można przy fabrykacji drzewa nie- 


palnego połączyć farbowanie drzewa 
na rozmaite kolory, jak orzechowy, 
palasandrowy, jesionowy etc. Na 
żądanie przysyłam próbki drzewa, a 
gdyby obrót rzeczy taki byłby szezę- 
śliwy, mógłbym nawet na wakacye na 
Lipiec i Sierpień przyjechać i dawać 
publiczne przedstawiepia z domkami 
a mego drzewa. Oddając tym spo- 
sobem los przyszłości mego wynala- 
zku w Ameryce w ręce WPana, 
upraszam go jeszcze raz by nim ku 
naszemu obupólnemu dobru szafował. 
Polecając się łaskawej pamięci, gdy- 
by nawet WPan Redaktor sam pro- 
ponowanego interesu imać się nie 
chciał, to proszę łaskawie zareko- 
mendować mą sprawę ludziom, któ- 
rym zaufać się mogę. Oczekując 
łaskawych wiadomości od WPana 
Redaktora 
zostaję z poważaniem uniżony 
Bogdan Hoff, 


Profesor przy wyższej sakole realnej w Jarostawiw. 
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Winona, dnia T marca 
1885 r. 


Szanowny Rekaktorze! Spodzie- 
wam się, że nam nie odwówicie 
cokolwiek miejsca w szpaltach waszej 
Gazety i umieścicie poniższą kores- 
pondencyę, chociażby tylko dla tego, 
ażeby zawiadomić w ogóle Polaków 
w Ameryce, jak wysoko możemy 
stanąć jeżeli . będziemy zgodnie i 
cierpliwie nad sobą pracować. Wino- 
na posiada obecnie 16,000 mie: 
jedną trzecią część 
stanowią Polacy sami i nie tylko, 
że są mieszkańcami, ale po więk- 
szej części, każdy z nich posiada 
swój własny domek; a majątek 
zostający dzisiaj w ręku Polaków 
wynosi około pół miliona dofarów, 
więc jak widzicie szanowni Rodacy, 
że pod względem materyalnym stoi- 
my sobie dosyć dobrze. — Pod 
względem politycznym, wątpię czy 
jaka kolonia stoi lepiej od naszej. — 
Mamy tu cgromną przewagę głosów, 
to też podczas oborów urzędników 
m'ejskich, najwięcej można widzieć 
rucha w okręgu _ zamieszka'ym 
przez Polaków, w skutek czego 
mamy obecnie dwóch polskich radz- 
ców miejskich (aldermen) jednego 
komisdtza miejskiego (city com- 
missioner), komisarza od szkół 
(school commissioner), i paru kon- 
stablerów; oprócz tego mamy Pola- 
ka w kancelaryi sędziego pokoju 
(justice of the za i wieiu innych, 
których obecnie nie pomnę.— Pod 
względem przemysłowym i handlo= 
wem, żywioł polski jest obszernie 
reprezentowany, bo nietylko, że 
sami Polacy mają i prowadzą pra- 
wie wszystkie istniejąca interesa w 
Ameryce, ale Amerykanie i Niemcy 
we wszystkich swoich zakładach 
starają się mieć jednego polskiego 
kupczyka, sżeby zadosyć uczynić 
wymaganiom publiczności polskiej. — 
Osada nasza jest położona w bardzo 
malowniczem położeniu: z jednej 
strony wznoszą się wspaniałe h A 


rza okrvte deenwam a m dod 
podn ź rozpościera się Winona z 


;., prostemi i czystemi ulicami, któ 
re po większej części obsadzone są 
drzewami, podczas lata przedstawia. 
jąc bardzo uroczy widok; po drugie) 
stronie, szumiące i pieniąc, toczy się 
króiowa rzek amerykańskich, wspa- 
niały Mississippi, na którem wspa 
niałe statki paro we dodają więcej uro- 
ku całej perspektywie, a za rzeką het 
daleko rozeiąga się paamo gór po- 
krytych malowniczą werdurą. To 
też nie dziw, że Polacy upodobali 
sobie to miejsce i rok rocznie wię- 
cej ich tu przybywa. Podczas lata 
roboty mamy duto, lecz Winona 
będąc niejako wielkim  targiem 
drzewianym to też najwięcej Polaków 
pracuje na tartakach, parowych 
heblarniach, fabryce beczek, mły- 
nach i t. d. Chociaż zimą nie ma 
wiele robóty, to jeduak biedy u nas 
nie ma i chwaląc Boga jesteśmy z 
losu naszego zadowoleni. Pod wzglę- 
dem towarzyskim, także nie jesteś. 
my ostatnimi, albowiem mamy 
parę kościelnych towarzystw, bra. 
ctwo wstrzemieźliwości, i na ostatek 
towarzystwo naukowo teatralne pod 
nazwą Kółka Dramatycznego”; 
to ostatnie po wielu burzach i 
'nieporozumieniach stanęło nareszcie 
na stałym fundamencie i obiecuje z 
czasem zostać jednem z najlepszych 
i największych towarzystw polskich 
w Winona. Kółko Dramatyczne 


rá 


taniego z odpadków naftowych, oraz | liczy w poczecie swych członków 


n»jwięcej inteligencyi polskiej, dało 
ono kilka przedstawień teatraluych, 
z których się panie i panowie a- 
matorzy wywiązali nadspodziewanie. 
Oprócz teatru K. D. założyło 
bibliotekę i czyteinię polską, czem 
dali sposób Polonii tutejszej do 
umysłowego kształcenia się. Godnem 
uwagi jest także, że K. D. zakupiło 
już gruut i spodziewają się w krótce 
zacząć budować salę publiczną, 
gdzie będą w pewnych  periodach 


dawać przedstawienia teatralne 
wybierając sztuki narodowo histo- 
ryczne, ażeby tem dobitniej zapoz- 


nać swych rodaków z ubiegłą sławą 
dawnej Polski. Nakoniec nie mogę 
pominąć zasług szanownego naszego 
proboszcza ks. Jana Byzewskiego, 
gdyż to głównie za jego staraniem 
kolonia polska w Winona doszła do 
obecnego stopnia doskonałości. 
Pracuje on pomiędzy bracią naszą 
przeszło lat dziesięć i bez wątpie- 
nia, że pracuje ciężko, lecz dzisiaj 
szanowny nasz proboszcz z dumą 
powiedzieć może, że ma jednę z 
najlepiej uregulowanych jeśli nie 
najbogatszą parafię polską w Ame- 
ryce.  Lubiony i szanowany od 
wszystkich, pracuje on nad moral- 
nym i duchownym bytem swej gro- 
madki. 

Nie cheąc nadużywać więcej cier 
pliwości, waszej szanowny Re- 
daktorze i was kochani czytelnicy 
kończę moją korospondencyę, przy- 
rzekając, że od czasu do czašu 
będę wam donosić o ważniejszych 
sprawach z pożycia Polaków w 
Winona. 

4 uszanowaniem 
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Wybory prezydencyalne 
i 


Kandydaci od Washingtona aż 
do naszych czasów. 


W historyi Stanów Zjednoczonych 
było dotąd 25 elekcyi prezydencyal- 
nych: 1) Pierwsze wybory elektorów 
prezydencyalnych odbyły się w 
pierwszą środę w styczniu r. 1789. 
Elektorów nie wybierano wtenczas 
jak teraz, jako zastępców różnych 
stronnictw, lecz wybierano ich stó- 
sownie do konstytucyi, aby głoso- 
wali na dwie osoby: prezydenta i 
wiceprezydenta. W pierwszą środę 
w miesiącu lutym 1789 elektorzy 
zgromadzili się i obrali Jerzego 
Washingtona prezydentem i Jana 
Adamsa wiceprezydentem Stanów 
Zjednoczonych. Głosów swych nie 
oddawali razem dla prezydenta i 
wiceprezydenta, lecz każdy elektor 

ogował di- 1 47a uoóć hari Sory 
p~ obliczeniu miał największą liczbę 
głosów, został ogłoszony prezyden- 
tem a ten, który najwyższą po nim 
miał liczbę głosów, został ogłoszony 
wiceprezydentem. Każdy elektor 
oddał przy pierwszych wyborach 
jeden głos dla Washingtona, Który 
przez to otrzymał 69 głosów. Z 
innych głosów  elektoralnych otrzy- 
mał Jan Adams 34, najwyższą 
liczbę po Washingtonie i został 
obrany wiceprezydentem. Jan Jay, 
Jan Harccck i inni dostali resztę 
85 głosów. 2) W r. 1792 wybierano 
najwyższych urzędników Stanów 
Zjednoczonych podług planu pierw- 
szej elekcyi i Washington znów ode- 
brał od każdego elektora głos i Jan 
Adams znów został obrany wice- 
prezydentem otrzymawszy 77 głosów 
z 182. Głównymi kandydatami wice: 
prezydentury oprócz Adamsa byli: 
Jerzy Clinton, Tomasz Jefferson i 
Aaron Burr.  Wtenczas to już wy- 
stąpiły dwa stronnictwa znane pod 
nazwą federalistów i antifederali 
stów, różniące się w swych zdaniach, 
pomimo że oba się zgodziły, aby 
Washington „Ojciec  Ojczyzny** 
znów był jej pierwszym urzędnikiem. 
3) Przy trzeciej elekcyi prezyden- 
cyalnej w r. 1796 już stronnictwa 
występowały dobitnie, pomimo że 
wybory jeszcze nie odbywały się tak 
jek dzisiaj 1 nominacye nie odby 
wały się na konwencyi stronnictw. 
Federaliści jednozgodnie popierali 
Jana Adamsa z Massachusets za 


prezydenta i Tomasza Pinckney z 
Maryland za wiceprezydenta. Prze- 
eiwnicy ich przezwani demokraty- 
czno-republikanami, popierali To- 
masza Jefferson z Virginia za pre- 
zydenta a Aarona Burr z stanu 
New York na wiceprezydenta. Z 
głosów elektoralnych odebrał Jan 
Adams 71, Tomasz Pinckney 59; 
Tomasz Jefferson 68 i Aaron Burr 
80. Podług konstytucyi więc Jan 
Adam, federalista, był obrany pre - 
zydentem a Tomasz Jefferson, de- 
mokratyczno-republikanin, wicepre 
zydentem. 4) W r. 1800 każde 


stronnictwo postawiło własnych kan 


dydatów na prezydenta i wiceprezy 
denta, po odbyciu w tym celu oso 
bnych konwencyi, federaliści popie- 
rając Jana Adamsa i ©. ©. Pinck- 
ney'go z South Carolina, przeciwnicy 
zaś tych samych kandydatów, któ: 
rych popierali w. r. 1796, tj. Jeffer- 
sona i Burra. Z demokratyczno- 
republikańskich kandydatów każdy 
odebrał po 73 głosy, Adams tylko 
65 a Pinckney 64., Podług konsty- 
tucyi izba reprezentantów musiała 
rozstrzygnąć wybór, ponieważ nie 
wiedziano, kto miał być prezydentem 
Jefferson Gzy Burr.  Federaliści 
mieli wtenczas większość w izbie 
reprezentantów, a gdyby byli mogli, 


„byliby uznali swoich kandydatów za 


wybrany:..- Po długiem balotowa- 
niu zgodzono się w dniu 17 lutego 
1801 r., że Jefferson będzie prezy- 
dentew, a Burr wiceprezydentem, 
5) W r. 1804 demokratyczno=repu- 
blikanie nominowali po drugi raz 
Jeffersona kandydatem prezydentury 
a Jerzego Clinton z stanu New 
York wiceprezydentury,  federaliści 
zaś ©. C. Pinckney*go z South Ca- 
rolina kandydatem prezydentury i 
Rufus'a King z stanu New York 
wiseprezydentury, Federali$ci po- 
nieśli niezmierną porażkę, kandydaci 
ich dostając tylko 14 głosów elekto- 
ralnych, przeciwnicy ich zaś 162. 
6) W r. 1808 demokratyczno-repu- 
blikanie popierali James'a Madison 
z stanu Virginia i Jerzego Clinton 
po raz drugi sa wiceprezydenta, 
federaliści zaś tych samych, których 
zanominowali kandydatami w roku 
1804, Madison dostał 122 głosy 
elektoralne, Olinton 118, Pinckney 
i King tylko po 47. 7) W r. 1812 
James Madison odebrał po dragi 
raz nominację śwógo stronnictwa, 
kandydatem na wiceprezydenta był 
Elbridge Gerry z stanu Massachu- 
setts. Nominacye te były zrobione 
podług zwyczaju powstałego w r. 
1800 przez Członków zasiadających 


żaden nie dostał potrzebnej większo- 
ści głosów. Od tego ezasu poczęto 
też zapisywać oprócz głosów elekto- 
ralnych głosy ludowe. Wynik tej 
walki okazał, że: Andrew Jack 
son odebrał 155,872 ludowych i 99 
elektoralnych, Jan Q. Adams 105, - 
321 ludowych i 84 elektoralnych, 


W. H. Crawford 44,282 ludowe i 


41 elektoralnych, H. Clay 46,587 
ludowych i 87 elektoralnych głosów. 
Z powodu że żaden z kandydatów 
nie posiadał pożądanej większości, 
izba reprezentantów musiała uczynić 
wybór. Przy pierwszem balotowaniu 
Adams został uznany prezydentem. 
Miał za sobą głosy zastępców 18, 
Jnokson 7 a Crawford 4 stanów. 
Wiceprezydentem został obrany Jan 
C. Calhoun, który był otrzymał 
182 głosy elektoralne. 11) W r. 
1828 wystąpiły znów odrębne dwa 
stronnictwa, przyjaciele Claya i 
Adamsta nazywając się harodowo- 
republikanami, z których się pó- 
źniej utworzyło silne stronnictwo 
„whig'ów* i przyjaciele Jackson'a, 
tak nazwani demokraci, Ci ostatni 
popierali Andrzeja Jackson za pre« 
zydenta i Calhoun'a po raz drugi 
za wiceprezydenta. Nominacye pod- 
czas tej walki odbyły się na odrę- 
bnych konwencyach stronnictw, tak 
jak się obecnie dzieje. Narodowo - 
republikanie popierali Adamsa po 
raz drugi na prezydenta, a Ryszar- 
da Rush z Pennsylvanii za wicepre- 
zydenta. Jackson odebrał 178 a 
Calhoun 171, Adams i Rush po 88 
głosy elektoralne. Siedm głosów 
było także oddanych dla Williama 
Smith ze stanu South Carolina na 
wiceprezydenta. Jen. Jackson miał 
647,231, Adams 509,097 głosów 
ludowych. 12) W r. 1812 powstały 
dwa nowe mniejsze stronnictwa: an- 
ti- masońskie i niezawiśli demokraci. 
Dla tego też było na każdy urząd 
po czterech kandydatów: Andrzej 
Jackson z Tennessee i Marcin Van 
Buren z stanu New York, kandydaci 
demokratów; H Clay z Kentucky i 
Jan Sargeant z Pennsylvanii, naro- 
dowo-republikanów; W. Wirt z Ma- 
ryland i Amos Ellmaker z Pem- 
sylvanii, anti-masonów i Jau Fioyd 
z stanu Virginia i Henryk Lee z 
Massachusetts, niezawisłych. Wyni- 
kiem elekcyi było, że Jackson ode- 
brał 218 a Van Buren 189 głosów 
elektoralnych a 687,502 głosy ludo- 
we. Clay i Sargeant mieli po 49 
głosów elektoralnych a 530,189 lu- 
dowych, Floyd i Lee odebrali po 
11, a Wirt i Ellmaker po 7 głosów. 
Elektorzy stanu Pennsylvania nie 


w kongresie. Drugia wawuinóan, lubiący Marcina Van Buren, oddali 


atoli zwoła> konwencyę do Nowego 
Vorku, na której jedenaście stanów 
było reprezentowanych. Tutaj za - 
mianowano De Witt'a Clinton z sta» 
nu New York kandydatem prezyden- 
tury a Jared'a Ingersoll z Pennsyl- 
vanii wiceprezydentury. Madison 
otrzymał 128 głosów, Gerry 181, 
Clinton tylko £9 a Ingersoll 86 gło- 
sów. 8) W r. 1816 demokratyczno» 
republikanie nominowali na kaukusie 
kongresyonalpym James'a Monroe z 
stanu Virginia kandydatem prezy- 
dentury i Daniel'a D. Tompkins z 
stanu New York wiceprezydentury. 
Kandydatami federalistów byli: Ru- 
fus King z stanu New York i Jan 
E. Howard z Stanu Maryland, 
Monroe i Tompkins dostali po 183, 
King 84 a Howard tylko 22 głosy. 
9) Partya federalistów poczęła wten- 
czas upadać i w r. 1820 nie zamia- 
nowsła wcale kandydatów. Monroe 
i Tompkius byli jedynymi kandyda- 
tami. Monroe odebrał 281 z 235 
głosów elektoralnych. Trzech ele- 
ktorów umarło od czasu ich wyboru 
aż do zgromadzenia kolegium ele 

ktoralnego, a jeden elektor oddał 
swój głos dla Jana Quincy Adams. 
Tompkins dostał 218 głosów na 
wiceprezydenta. 10) W r. 1824 
hgło czterech nawet kandydatów, 
należących wszyscy do jednego i 
tego samego stronnictwa polityczne- 
go. Byli nimi William H, Craw- 
ford ze stanu Georgia; Jan Quincy 
Adams z Massachusetts; Henryk 
Clay z Kentucky i Andrzej Jackson 


z Tennessee, Wynikiem było, że 


33 swe głosy Um Williara'a Wilkins 
z Pennsylvanii na wiceprezydenta. 


13) W r. 1886 kandydatami demo- 


mokraci zanominowali Jamesa K. 
Polk z Tennessee i Jerzego M. Dal- 
las z Pennsylvanii; whig*owie Hen 

ryka Clay z Kentucky i T, Freling- 
huysen'a z New Jersey; abolicyoni - 
ści James G. Birney z stanu New 
York i Tomasza Morrisa z Ohio 
za kandydatów. Polk i Dallas otrzy- 
mali 170 głosów elektoralnych i 
1,887,243 ludowe. Clay i Freling= 
huysen mieli 105 elektoralnych i 
1,292,067 głosów ludowych. „„,Par- 
tya wolności** odebrała tylko 62,800 
głosów ludowych. 16) Demokraty 

cznymi kandydatami w r. 1848 byli: 
Lewis Cass z stanu Michigan i Wil- 
liam O. Butler z Kentucky, ,„„whig- 
owie** zanominowali jenerała Zacha- 
ryasza Taylor z Louisiany i Millaz- 
da Fillmore z stanu New York. 
„Partya wolności złączyła się z 
częścią demokratów i przybrała na- 
zwę partyi „wolnej ziemi* ( free goil) 
i nominowała Van Buren'a i Ch. 
Franc. Adams'a kandydatami. Whig- 
owie zwyciężyli tym razem, ich kan- 
dydaci dostawszy 163 głosy elekto- 
ralne wraz z 1,360,101 ludowymi; 
Cass i Butler mieli 127 głosów ele- 
ktoralnych i 1,220,544 ludowe, Van 
Buren i Adams, pomimo że mieli 
291,268 głosów ludowych, nie mieli 
ani jednego elektoralnego. 17) W 
r. 1852 demokraci postawili za kan- 
dydatów: Franklina Pieroe z New 
Hampshire i Wm. R. Kinga z Ala- 
bama; whigowie: Winfield'a Scott z 
New Jersey, i Williama A, Graham 
z stanu North Carolina, trzecie - zaś 
stronnictwo: Jana P. Hate z New 
Hampshire i Jerzego W. Juliana z 
stanu Indiana. Kandydaci demokrat 
tyczni zwyciężyli dostając 254 z 296 
głosów  elektoralnych i 1,601,474 
głosy ludowe. Za Scott'em i Gra- 
hamem głosowało wprawdzie 1 386, - 
579 wyborców, lecz z głosów ele- 
ktoralnych odebrali tylko 42. 18) 
Demokratycznymi kandydatami w r 
1856 byli James Buchanan z Penn- 
sylvanii i Jan C. Breckenridge z 
Kentucky.  Stronbietwo republikań- 
skie, które się utworzyło z części 
„whigtów** i partyi <wolnej ziemi“ 
nominowało Jana C. Fremont'a z 
Californii i Wm. L. Daytona z 
New Jersey. “Starzy whigowie“, 
których liczba znacznie się zmniej 

szyła, połączyli się z *Amerykana- 
mi“ znanymi także pod naawą 
“Know Nothings'* i nominowali 
Millard'a Fillmore i Aadrzeja J. 
Donnelsona z Tennessee. Kandy- 
daci stronnictwa demokratycznego 
odebrali 1,837,169 głosów ludowych 
ż 174 elektorami, republikańskie 
114głosów elektoralnych i 1,341,264 
ludowych a „„Amerykanie'* 874,584 
gsw Miu 1 alęktoralnych. 19) 
W r. 1860 cztery stronnictwa o- 
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kratów byli Marcin Van Buren i | minowały swych kandydatów: Repu- 


Ryszard M. Johnson z Kentucky. 
Na regularnym tykiecie przeciwników, 
którzy teraz się nazywali „whig*ami** 
był W. H. Harrison z Ohio i Fr. 
Granger ze stanu New York, lecz 
rózne stany miażzy takto własnych 
kandydatów, a głosy zostały oddane 
dla H. L. White z Tennessee, Da: 
niela Webster z Massachusetts, W. 
P. Mangum'a z stanu North Caro 

lina, dla Jana Tyler ze stanu Vir- 
ginia i William'a Smith ze stanu 
South Carolina. Van Buren odebrał 
170 a Johnson 147 głosów elekto 

ralnych, reprezentujących 761,549 
głosów ludowych. Harrison odebrał 
78, White 26, Webster 14, Mangum 
11, a z kandydatów wiceprezydentu- 
ry: Graoger 77, Tyler 47 i Smith 
23 głosy. Van Buren był więc o- 
brany prezydentem, lecz że żaden z 
kandydatów wiceprezydentury nie 
miał potrzebnej większości głosów, 
wybór poszedł do kongresu, który 
wybrał Johnsona. 14) W r. 1840 
nie było tylu kandydatów. „Whig- 
owie'* popierali jenerała Harrisona 
i Jana Tyler, demokraci nominowali 
Van Buren'a i Johnson'a po raz 
drugi; także i trzecie nowe stronni- 
ctwo abolicyonistów, czyli partya 
wolności, postawiła na kandydata 
James'a G. Birney z stanu New 
York i Franciszka J. Lemoyne 2 
Harri:on i Tyler zo- 
15) W r. 1344 de- 


Pennsylvanii. 
stali wybrani. 


blikanie: Abrahama Lincolna z 
Illinois i Hannibala Hamlinfa z 
Maine; demokraci: Jana C. Brecken- 
ridge z Kentucky i Jóżefa Lane z 
Oregon,  konstytucyonalni uniści: 
Jana Bell z Tannossca i Edwarda 
Everett z Massachusetts, a niczawiśli 
demokraci: Stefana A. Douglas z 
Illinois i Hershel'a V, Johnson z 
stanu Georgia. Wynik wyborów 
był następującym: Lincoln i Hamlin 
180 elektoralaych i 1,866,852 ludo- 
wych głosów; Breckenridge i Lane 
72 elektoralne, 845,760 ludowych, 
Bell i Everett 39 elektoralnych i 
€89,571 ludowych, a Douglas i 
Johnson 1,375,157 ludowych, lecz 
tylko 12 głosów elektoralnych. 20) 
W r. 1864 republikanie nominowali 
powtórnie Lincolna i Andrzeja 
Johnson z Tennessee, którzy dostali 
212 elektoralnych i 2,216,067 ludo- 
wych głosów. Jerzy B. MeCiellan 
ze stanu New Jersey i Jerzy H. 
Pendleton z Ohio, kandydaci stron- 
nietwa demokratycznego mieli 1,808- 
125 ludowych, lecz tylko 21 głosów 
elektoralnych. Jedenaście stanów 
posiadających 1 głosów elektoral- 
nych nie brało udziału w tej elekcyi. 
21) Kandydaci republikańscy w r. 
1868 obrali jen. Ulysses S. Grant 
z Illinois i Schuyler Colfax ze stanu 
Indiana którzy odebrali 3,015,071 
głosów ludowych a 212 elekcyjnych. 


Tykiet demokratyczny, na którym się 
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znajdowali Horatio Seymour ze stanu 
New York i F. P. Blair z Missouri 
odebrali 80 głosów elektoralnych a 
2,709,618 .ludowych. Trzy stany 
posiadające 23 głosy elektoralne, nie 
brały w tej elekcyi udziału. 22) 
Republikanie popierali w r. 1872 
znów jen. Granta, a jako kandydata 
wiceprezydentury Henryka Wilsona 
ze stanu Massachusetts, którzy ode- 
brali 286 głosów elektoralnych a 
8,597,070 ludowych. Demokraci 
złączywszy się z liberalnymi repu- 
blikanami nominowali Horacyusza 
Greeley'go z stanu New York i B. 
Grata'a Brown z Missouri, którzy 
odebrali 2,834,079 ludowych i 47 
głosów elektoralnych. Z powodu 
ża Greeley umarł nim elektorzy się 
zgromadzili w celu oddania głosów, 
część tychże dostała się Hendricks- 
owi, Brown'owi i innym. Dwa inne 
stronnictwa nominowały podczas tej 
elekcyi swych kandydatów i wpra- 
wdzie: „Straight out** demokraci: 
Ch. O?Conor'a z stanu New Yorki 
Jerzego W. Juliana z stanu Iadiana 
a „temaperenclerzy** James'a Black 
z Pennsylyanii i, Jana Russel ze 
stanu Michigan. Pierwsi dostali 
28,409, ostatni 5,609 głosów. 
Siedmnaście głosów elektoralnych 
z stanów poładniowych nie policzono. 
28) W r. 1876 stronnictwo demo 

kratyczne zamianowało gubernatora 
stanu New York, Samuela J.Tilden 
i Tomasza A. Hendricks z stanu 
Indiana kandydatami; republikanie 
Rutherforda B. Hayes z Ohio i 
William'a A. Wheeler z stanu New 
York; „„greeubackerzy* Piotra 
Cooper z New York i Samuela F. 
Carr z Ohio; prohibicyoniści Green'a 
Clay Smith z Keotucky i G. F. 
Stewart'a z Ohio. Hayes i Wheeler 


odebrali 4,033,950 głosów ludowych. | puszczą Axrobat. 


Tilden i Hendricks 4,284,895, lecz 
komisys elektoralna przyznała głosy 
elektoralne, o które się sprzeczano, 
kandydatom republikańskim, przez 
co ci zostali obrani, mając 185, 
demokraci zaś tylko 184 głosy ele - 
ktoralne _ Greenbackerzy odebrali 
81,740, temperenclerzy 9,522, pod 
czas gdy 2,636 głosów zostało od 
danych dla różnych innych osobisto- 
ci. 24) W r. 1880 James A. Gar- 
field z Ohio i Chester A. Arthur 
% stanu New York, kandydaci stron- 
nictwa republikańskiego odebrali 214 
z 369 głosów elektoraloych i 4,449,- 
553 ludowych. Kandydaci demo- 
kratyczni: Winfield S. Hancock z 
Pennsylvanii i William H. Eaglish 
z stanu-fudiana, odebrali 155 elek- 
oralnych i 4,442,085 głosów ludo- 
|wycb. Jen. James B. Weaver ze 
stanu [owa i B. J. Chambers z 
Texas, kandydaci  greeabackerów 
| miei: 307,306 a Neil Dow z Maine 
ri A. M. Thompson z Okio, kandy. 
daci prohibicyonistów 10,805 głosów 
ludowych, 3000 ludowych dostało 
się w udział innym kandydatom nie 
nominowanym w sposób regularny. 
25) W r. 1884 republikanie nomi- 
uowali- Jamoa O Blaiag a Meino 
i Jana A. Logan z Illinois; demo- 
kraci S. Grover'a Cleveland z New 
York i Tomasza A. Hendricks ze 
stanu Indiana; greenbackerzy-robo- 
tnicy B. F. Batlera z Massachusetts 
i A. M. Westa z Mississippi; pro- 
hibicyoniści Jaca P. Bt. Joha z 
Kansas i Williama Daniel z Mary- 
land, nie wspominając już o stron- 
nietwie “równego uprawnienia“, które 
nominowało Belvg A. Lockwood 
kandydatką prezydentury. Wynik 
tej elekcyi okazał, że kandydaci de 
mokratyczni dostali 219, republikań. 
scy 182 głosów elektoralnych. Głosy 
ludowe zaś zostały podzielone jak 
następuje: Cleveland 4,894,634 ; 
Blaine 4,859,644; Butler 188,002; 
St. John 150,796 a pani Lockwood 
5. 
| z) 


AFGANISTAN. 


Sprawy rosyjsko-afgańskie były 
już przedmiotem narad gabinetowych 
tydzień przedtem, nim publiczność 
o nich się dowiedziała. Anglia ra- 
dziła Emirowi Afganistanu, skoro 
się dowiedziała o pochodzie wojsk 
rosyjskich, aby utrzymał swą 


pozycyę, aby nie zaczepił Moskali, . 
lecz aby gdyby ci chcieli wtar-- 
gnąć do jego kraju, się bronił; za- 
razem zobowiązała się Aoglia, że: 
mu pomoże przy obronie jego gra-- 
nie. Uwiadomiono o tem Rosyę i 
żądano, aby wojska swe cofnęła z- 
wąwozu Zulfikar i z Akrobatu, Gdy: 
Rosya tego nie chciała uczynić, po-- 
mnożono wojsko o 12,000 żołnierza. 
Uwiadomiono zarazem rząd rosyjski,. 
że Anglia wraa z Afganistanem wy- 
prą Moskali z miejscowości przez 
nich zajętych. Zdaje się jednako - 
woż, że cała ta sprawa załatwi się 
obecnie na drodze spokojnej. Gdy- 
by Bismarck chciał szkodzić Anglii 
miałby do tego teraz sposobność, 
zdaje się jednakże, że posyłając 
syna swego Herberta do Anglii, ma 
na celu załatwienie sprawy rosyj - 
sko-afgańskiej jako też sporów nie- 
miecko-angielskich. 

Członkowie poselstwa rosyjskiego 
w Londynie wyśmiewają się z idei, 
że wkrótce Anglia wypowie Rosyi 
wojnę, Anglicy zaś twierdzą, że po- 
łożenie rzeczy w Afganistanie jest 
bardzo krytycznem. Telegramy, któ- 
re gabinet angielski odebrał w tych 
dniach od Giers'a, ministra spraw 
zagranicznych rosyjskich donoszą, że 
wprawdzie uwiadomiono dowódzców 
rosyjskich znajdujących się nad gra - 
nicą Afganistanu aby nie przedsię- 
brali kroków nieprzyjaznych, lecz 
aby zarazem bynajmniej nie cofnęli 
swych wojsk z obecnie zajętych po - 
zycji. 

Inne telegramy zaś donoszą, że 
Sir Peter Lumeden, komisarz an- 
gielski co do uregulowania granicy 
rosyjsko-afgańskiej dostał rozkaz u- 
wiadomienia Afganów, aby się co- 
fnęli z Pendjeh, skoro Moskale o 
Poseł rosyjski 
Stahl obiecał, że Rosya cofnie swe 
wojska. „„,Times” jednakowoż do- 
nosi, że rząd rosyjski obiecał wpra 
wdzie, że cofnie wojska z gór gra- 
niczących z Heratem, lecz że nie- 
podobną jest rzeczą aby je cofnął 
z stanowiska pod Heri Rud i Pend 
jeh, ponieważ te miejscowości Ro- 
syi są potrzebne do uśmierzenia 
'Turkomanów, gdyby się chcieli zbut.- 
tować. Rząd angielski pozostaje 
tymczasem na swych żądaniach i 
przygotowuje wojska swe w Indyach 
do szybkiego pochodu w razie po- 
trzeby. 

Tymczasem nie można powiedzieć, 
co będzie wynikiem tych żawikłań. 
Dowiemy się z pewnością w kilku 
dniach, czy nastąpi wojna czy też 
nie. 

ZN 


Nekrologia. 

W Paryżu umarł niedawno temu 
Adam Prażmowski. 

— Ws Wrześni umarła w dniu 
6 lutego Wiktorya Zdanowska, siost 
ra miłosierdzia. 

— W Stęszewie umarła w dniu 
ið 
Pietrowska 

— We Lwowie umarł Maksymi 
lian Jędrzejowicz, właściciel wsi, 2 
marca, licząc lat 76, 

— W  Pobiedziskach umarł w 
dniu 11 lutego dr. Antoni Krzy 
piński, 

— W Runowie umarł w dniu 12 
lutego Antoni Laskowski. 

— W Poananiu umarł w dniu 11 
lutego Leopold Brocki. 

— Tamże umarła w dniu 10 
lutego Katarzyna z Kalksteinów 
Swinarska, bcząc lat 96. 

W  Langnowie w Prusach 
Zachodnich umarł w dniu 5 lutego 
ks. Józef Michalski, licząc lat 75. 

— We Lwowie umarł w dniu 16 
lutego Józef Malczewski,  żołoierz 
z r. 1881, licząc lat 87, 

— W Rogoźnie umarł w dnia 10 
lutego Józef Duszyński, 

— W dniu 19 lutego umarł w 
Poznaniu Augustyn Franciszek Pła- 
szczyk. 

— W Sierakowicach pożegnał się 
z tym światem dr. Władysław 
Kwaśniewski, 

— W Poznania umsrła w doju 


13 zm, Florentyna z Wolniewiczów 
Ciesielska, 


lutego Agnieszka z Nowickich 


Gdy przywołany koniuszy przybył, zalecił 
mu Niczaj, ażeby po północy zaprzężony po- 
wóz stał za miastem i aby on sam o tymże 
czasie przybył do niego. Ludziom swoim ka- 
zał opuścić dziedziniec zamkowy i udać się w 
miejsce w którem pojazd miał czekać, i jedne- 
mu z nich tylko kazał pozostać przy Sobie, 
Tarło z swojej strony wydał zalecenia czuj- 
ności ludziom za'akowym, kazał podwoić czaty 
na dziedzińcu, lecz wszystkie rozkazy jego na 
pozór tylko wypełnione zostały. Okazywano 
mu wprawdzie posłuszeństwo, lecz skrycie słu- 
chano tylko rozkazów wojewody przez Niczaja 
przywiezionych. Ta pozorna uległość sług zam- 
kow:ch omamiła Tarłę do tego stopnia, iż z 
ufnością poległ na wydanych rozkazach wzglę- 


Helena udała na spoczynek, wyszła wojewo- 
dzina z pokoju sypialnego na palcach aby jej 
nie obudzić, i w przyległym pokoju długo 2 
synem rozmawiała, bądźto o przygodach dnia 
tego, bądź też o tem wszystkiem co siĘ 
od czasu odjazdu jego w domu dzialo. 
Otok własnego strapienia z.[powodu gwałto - 
wności ojca, ubolewał Tarło nad tem iż przy- 
uuszony był ranić człowieka i wyrzuty sobie 
czynił o zbytnie uniesienie się io popędliwość. 
Kilka razy posyłał dowiedzieć się o zdrowiu 
Niczaja, kazał mu zaręczyć, że mu da jaki po- 
darek i upewnić, Że sam da mu pismo uspra - 
wiedliwiające, Że nie mógł dopełnić co mu roz- 
kazano. Posłany dworzanin wrócił z donie- 
wieniem, iż Niczaj zupełnie jest spokojny i 
lubo mocno słaby, jednakże wolny od wszel- 
kiego niebezpieczeństwa. Zaręczył oraz, iż lu- 
dzie jego wzięci są pod ścisłą straż i do miasta 
odesłani, pojedyńczo zamknięci w domach miee 


szczan. Wszystko to zaspokoiło Tarłę do tego | drzwi od sieni na klucz zamykano (co koniu 
stopnia, iz rozszedłszy się z matką po długiej | szy dla zasłonienia ucięczki uczynił) porwał się, 
rozmowie, udał się na spoczynek w przyległym | wpadł naprzód do pokoju sypialnego matki, a 
pokoju tego w którym była Helena z woje-| widząc że w nim nie było już Heleny, z roz- 
wodziną; lecz nie rozbierał się wszelakoż i| paczą i wściekłością pobiegł ku drzwiom, wybił 
uzbrojony wraz z jednym sługą był w pogo- | je gwałtownem uderzeniem, wypadł na dzie- 
towiu dać rychłą pomoc w każdym przypadku. | dziniec wołając na gwałt i pomoc, żądał konia, 

Niczaj tymczasem ufając w pomoc i ule | dosiadł podanego i udał się aE pogoń. Lecz 
głość wszystkich dworzan, i w własną zachwa- wszystko było zapóźno, powóz w odwrotnym 
łość, postanowił wykonać zamysł równie okru- kierunku pod mocną strażą uwozil porwaną 


tny jak śmiały. Po północnej godzinie kazał 
przewodniczyć sobie koniuszemu i sam z pistole- 
tem odwiedzionym w ręku, poszedł do zamku 
porwać Helenę. Do pokoju sypialnego woje- 
wodziny był wchód drugi przez pokój bawial. 


ny, do którego drzwi nie byty na klucz zam- 
dem straży i bezpieczeństwa zamku. Gdy się j 


knięte. Koniuszy ułatwił wejście do  bawial- 


kochankę. 


ROZDZIAŁ VIII. 
Powstańcy. 
Wśród gęstego lasu była łąka na dnie pa- 


nego pokoju za pomocą witrycha i Niczaja do | rowu; strumień płynął spokojnie przy jednym 


sypialnego pokoju wpuścił. 
zajęta smutnem przeczuciem i trwogą; usłysza- 
wszy szelest w sąsiedzkim pokoju, pot ją zimny 
przeszedł, porwała się z łożka, chciała uciekać, 
lecz spostrzegłszy, przy świetle ledwo tlejącej się 
lampy, wchodzącego człowieka, nie zdołała ru- 
szyć się z miejsca ani krzyczyć, lecz zemdlała. 
— Wojewodzina zaś w pierwszym będąc śnie, 
nie nie słyszała. Niczaj zbliżył się do Heleny, 
porwał ją, złożył zemdloną ma lewe ramię i 
trzymając zawsze pistolet w prawym ręku prze- 
niósł ją przez pokoje, przez schody i przez dzie- 
dziniec, i gdy dopiero siadł na podanego sobie 
konia i z porwaną Heleną ku czekającemu po- 
jazdowi uciekać zaczął, niejaki bałas za sobą 
usłyszał. 

Ocknął się bowiem Tarło usłyszawszy 
jęk tłumiony, który Helena przy wynosze- 
niu wydać zdołała i gdy usłyszawszy, Że 


Helena nie spała | jej boku, świeża murawa pokrywała mały wzgó- 


rek przy strumieniu i całą łąkę, w około to 
wyniosłemi górami, to staremi olszami otoczoną. 
Nie było żadnej drogi blizko tego miejsca, a 
dwie wile. lasu otaczały je w koło. Po pogiętych 
i wyłamanych krzewinach i po zdeptanej tra - 
wie poznać tylko można było, którędy przy- 
byli ludzie z końmi którzy sobie tutaj nocne 
obrali stanowisko. Pomiędzy kilkoma kamie- 
niami, na wzgórku w kształcie ogniska ułożo- 
nymi, palił się niewielki lecz jasny Ogień, su- 
chem drzewem często podniecany, rzucał czer- 
woną łoną na bliżej stojące drzewa, oświecał 
ich liście od spodu i drżącem światłem na ich 
wierzchołkach osiadał: gdzie tylko jego połysk 
mie sięgął, panowała zupełna ciersność, która 
żadnego przedniiotu w gęstwinie rozpoznać nie 
dozwalała. Kilkanaście koni spętanych parami 
paslo się na łące, ich parskania i <iąpaniam 


przerywały cichość nocy. Blizko przy ogpiu 
spało kilku ludzi, i inni rozłożyli się nieco da- 
lej aby dać-baczenie na konie, dwóch tylko 
czuwających siedziało przy samym ogniu i pod- 
niecało go ustawicznem przykładanieia drzewa 
z wcześnie przysposobionej kupy, i po cichu 
ciągłą prowadziło rozmowę ażeby się roztrze- 
zwiać. 

Jeden z nich był młodym, dobrej budowy 
ciała, rysów twarzy dosyć przyjemnych lecz 
pospolitych; miał on kurtę i szarawary zielone, 
a czapkę czerwoną z białem piórkiem, był 
uzbrojony w żelazny pałasz zgięty i w strzelbę 
myśliwską na pasie przez ram.ę przewieszoną i 
znacznie nad głową sterczącą. 

Drugi był podstarzały mężczyzna któremu 
ogromne wąsy, wielka brew i głęboko na oczy 
spuszczoną czapka, twarz zakrywały. Miał on 
krótki żupan, skórzane baranie spodnie, buty 
długie pod kolanami rzemykami obwiązane, 
uzbrojony był karabelą i pistoletem, który umo- 
cowany u długiego rzemienia tkwił za pasem, 
i w dzidę, która w ziemi obok niego utkwioną 
była, Cały ubiór pokrywała burka kudłata. 

„I mnie się ta wojaczka już uprzykrzyła,* 
rzekł młodszy „i głodno i chłodno i do domu 
daleko.* 

„A cóż w domu robić?“ odparł drugi „nę- 
dza i gorszy jeszcze głód. Czy ty myślisz Pa- 
wle, że jabym się tu poniewierał, żebym był 
pewnym kawałka chleba w domu? Oj nie, nie 
pierwsza mi to wyprawa i nie pierwsza bieda: 
wiem ja jak smakuje żołnierka i człowiek radby 
już spocząć sobie, ale cóż? kiedy teraz każdy z 
nas gorszy sierota od kamienia.‘ 

„Wy panie Wojciechu, nie macie do czego 
„owracać, boć wam chałupę spalili; ani wam 
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już żona ani wam dzieci, toć lepiej szukać 
szczęścia po świecie; ale ja głupi, ja; nie wie- 
dzieć czego mi się zachciało! nie lepiej mi to 
chodzić za zającem i lisem po kniei pana wo- 
jewody, wrócić w wieczór do chałupy, zastać mi- 
skę klusek, dzban piwa na wieczerzę, i posili- 
wszy się spać spokojnie, jak oto ani jeść, ani 
pić, ani się wyspać.“ 

„A któż ci kazał porzucać dworaczkę kiedy 
ci tak dobrze było?“ : 

„Toć ten oto (pokazując na jednego ze 
śpiących) na to mnie namówił, a ja też, widzi 
cie po prawdzie powiedziawszy, od czasu od- 
jazdu naszego młodego pana nie miałem rozko- 
szy w domu. Prócz tego, ja zawsze lubiłem 
tego szlachcica Ordęgę, razemeśmy chodzili po 
kniei z sobą, on mnie tyle sztuk myśliwskich 
nauczył, i Żal mi się go zrobiło, kiedy mu wo- 
jewoda kazał burzyć porządną chałupę i obór- 
kę i stajenkę i sądek nawet, mszcząc się za 
to, że on dopomógł paniczowi do ucieczki, i 
dla tego poszedłem z nim w kraj świat. A 
potem Ordęga mi powiedział, że pójdziem nie 
długo za naszym paniczem, to nam wszystkim 
dobrze będzie, bo on wiele może u nowego 
króla. 

„Toć nas to w:zystkich Ordęga namówił 
do powstania, ale Bóg wie jak się to skończy, 
Więcejsmy jeszcze do rabusiów jak do wojują- 
cej szlachty podobni, i 0:0 musimy gwałtem 
brać ludziom jeść dla siebie i żywność dla ko- 
ni, a teraz też już zupełnie brek ram wszy- 
stkiego. 

„Czekajcie tylko jutrzejszej nocy, a zoba. 
czycie jaki będziem mieli dostatek. „Jest nas 
już teraz wszystkich czterdziestu, a Ordęga po- 
wiedział, że tu się jutro wiele szlachty z obozu 
konfederatów do naszej partyi spodziewa." 


„Ale, przyjdą oni przyjdą.“ 

„Ale przyjdą, tylko mnie słuchajcie; bo 
oto widzicie, będzie temu tydzień przeszło, jak 
tam jakaś rada była w obozie konfederatów i 
nasz panicz przyjechał od króla z Warszawy z 
manifestem, żeby się szlachta do niego garnęła, 
a marszałek i wszystkie pany nie chcieli od- 
czytać szlachcie listu królewskiego, wielu się 
też z nich rozeszło, i Ordęga tam ma swoich 
którzy namawiali drugich, co to nie mają gdzie 
wrócić, żeby do nas przystali i z nami prosto 
do nowego króla poszli.“ 

„Może, ale ja mam nadzieję na noc ju - 
trz ejszą. Pójdziemy, widzicie, o dwie mile 
ztąd w lasy wojewody, tara jest na rozstajnych 
drogach „mogiła, u tej mogiły mamy się zejść 
około północka, my z naszą partyą i kilka 
dziesiąt szlachty od konfederatów, i dopiero 
uderzymy na zamek zakliczyński, bo tam 
siedzieć nasz panicz zamknięty od czasu jak 
wyjechał z obozu konfederatów, boć od tego. 
Czasu przepadł gdzieś jakby kamień w štu- 
dnią wrzucił; oswobodzim panicza, podpalim i 
zrabujem zamek a potem pójdziem wszyscy do 
króla, 

„Dopieroś co narżekał, a terażeś rad jak 
nagi w pokrzywach. Gładasz o wzięciu zamku 
w Zakliczynie, właśnie jakby ci go otworzyli 
kiedy pod niego podstąpisz. I kto tam wie.“ 
czy wasz vanicz już nie odjechał do Warszawy. 

„Ba, kto wie, ja wiem, że nie odjechał, 
bom chodził na zwiady do gajowego zakliczyń « 
skiego, ale nikt nie wie gdzie się podział, tylko 
tyle ludzie mówią, Że raz gdzieś przepadł w 
nocy. A choćby go i nie było w zamku, to 
zawsze dobrze go będzie zrabowaść, pokrzepić 
się i pomścić krzywdy Ordęgi.* (O. d; n.) 
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147 i 149 W. Madison ulicy, róg Union. 


Wykwintny stół z wierzchem marmuro- 


wym $12.00. 
Piękne łóżko tylk 


Przepyszne meble na cały pokój $42.50 


warte 50.00. 


Eleganckie meble 
pięknie ustrojone $55, 


=" 


o $7.00, warte $10.00. 


na cały pokój bawialny, 
00 


i w istocie wszystko, co się należy do SPRZĘTÓW DOMOWYCH 


Aksamitne brukselskie 


dywany, obicia i Ingrain 


Kobierce 


Piece do gotowania i 


psiaki 


K. Dorszynski 
WIĘLKI SKŁAD POLSKI 


dla 


podług 


K. 


gotowych 


UBIORÓW MĘZKICH 


jako i też 
młodzieży i chłopców, 


Bielizny, Koszul wierzchnich 
i spodnichn, 
Krawatek, Kapeluszów itd. 


Zarazem wykonujemy wszelkie obstalunk! 


Kołniorzyków, 


miary i najnowszej mody i po naj- 


przysiępniejszych cenach. 
Skład nasz znajduje się 


B6320 


Milwaukee Avenue, 


blisko Noble ulicy. 


_DORSZYŃSKI 


CHICAGO 


Harrison, burmistrz naszego 
grodu, odebrał w tych dniach list 


od konsula . w Warszawie, który 


, żąda wiadomości o niejakiejś fa- 


milii Warytko, która się ma w 


, Chicago znajdować. 


+ —Rada miejską postanowiła liczbę 


* oktęgów " wyborozych;—którer pojo- 


dyńcze wardy będą miały przy wy- 
borach wiosennych. I wprawdzie, 
pierwsza warda ma 6, druga 6, 
trzecia 5, czwarta 17, piąta 21, 
szósta 18, siódma 18, ósma 12 
dziewiąta 6, dziesiąta 4, jedenasta 
18, dwónasta 16, trzynasta 12, 
czternasta Ż2, piętnasta 8, szesnasta 
T, siedmnasta 6 i ośminasta 9 okrę- 
gów. 


— Mackin i Gallagher, którzy 
po ostatniej elekcyi sfałszowali 
część kartek wyborczych zostali 


skazani każdy na dwa lata ds domu 
poprawy i $5000 kary pieniężnej. 

— „Puddlerzy* i inni robotnicy 
w Calumet hutach żelaznych poczęli 
znów pracować w przeszły czwartek 
a  gwożdziarze w poniedziałek. 
Strajk więc zakończony i 800 ludzi 
m pracę. 

-— W poniedziałek 6 kwietnia 
rozpocznie się praca w walcowni w | 
Bouth Chicago. 1800 robotników 
będzie znów miało zatrudnienie. 

— W przeszły piątek na wieczór 
wybuchł pożar w wyższej szkole w 
Lake View położonej na narożniku 
Graceland i Ashland Ave's., który 
uszkodził budynek na $15,000, 

— Jakób Schmidt, zamieszkały 
pod No. 858 18 ulicy, który praco- 
wał w tartaku Alberta i Gullbecka 
na rogu Ashland Ave, i Kinzie ul. 
został podczas pracy tak niebezpie-- 
cznie pokaleczony przez piłę cyrku- 
larna, do której zabardzo się przy: 
bliżył, że wkrótce pótem umarł 

— W przoszłą sobolę w wieczór 
podczas gdy lud pobożny po kościo- 
łach śpiewał: „Wisi na krzyża i 
„Któryś cierpiał ża nas rany,“ 
Niemcy-lutrzy odprawiali w Uhlich 
bali przy Clark ulicy, bal, 
na który podążyło także 
kilka rodzin polskich, odprawizjąc 
wspólnie z Niemcami grzeszne he- 
ce i Śpiewając wspólnie z nimi 
„lch bin ein Preusse*, Byli nimi 
zwyczajni burzycielo jedności mię- 
dzy tutejszymi Polakami. 


— W zeszłym tygodniu umarły 
w Chicago 205 osoby, z tych 98 
dzieci nieliczących jeszcze 5 lat. 
Na dławicę umarło 6, dyfteryę 10, 
suchoty sg, raka ő, kurcze 12, 
meningitis 7, z słabośsi Beroa 9, 
na brouchitis 16, zapalenie płuc 16, 
ze starości 5, z powodu wypadków 
6, trzech popełniło samobójstwo 
itd. 
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WASHINGTON. 


Minister stanu został uwiadomio- 
ny przez I. A. Kassona, posła 
amerykańskiego w Berlinie, że 
nowa taryfa cła na zboże została 
przez Rei ot stag niemiecki przyjęta, 
Cło od 100 kilogramów (220 fantów) 
pszenicy lub Żyta wynosi 3 marki, 
hreczki (tatarki) 1 markę i jęczmie- 
nia 1 markę. Na mocy traktatu za- 
wartego między Stanami Zjednoczo- 
nymi i Prasami, mogą Amerykanie 


| proklamacyę: 


wywozić Żyto do Niemiec aż do 30 
czerwca 1887 r. za płaceniem 1 
marki tylko za 100 kilogramów, 
Amerykanie chcący skorzystać sg 
tego, muszą mieć od niemieckiego 
konsula w porcie z którego Żyto się 
wywozi, zaświadczenie, że Żyto po- 
chodzi z ziemi amerykańskiej, 

— Ze statystyki bióra rólniczego 
okazuje się, że w stodołach farme- 
rów znajduje się jeszcze 37$ pro- 
cent zeszłorocznego zbioru kuku- 
rudzy tj.około 625 milionów buszli, 
W południowych staaach  zvajduje 
się około 145, na zachodzie 490 
milionów buszli, 

Farmerzy posiadają obecnie jesz- 
cze 33 procent zbioru pszenicy 
czyli około 169 milionów  buszli, 
czyli o 50 milionów więcej jak w 
tym samym czasie roku zeszłago. 

Washington, 12 marca.--Na dzi- 
siajszym posiedzeniu senatu wniósł 
Manderson, ady sę zapytać ministra 
stanu, co rząd zamyśla uczynić wzglę- 
dem postępowania Barrios'a, prezy- 
denta rzeczypospolitej Guatemala, 
który chce złączyć 5 rzeczypospo- 
litych środkowej Ameryki w jedno 
państwo i zniszczyć ich niepodlegtoś ć 
i cp zamierza uczynić, aby prawa 
Stanów Zjednoczonych, polegejące 
na trakiatach już zawartych lub 
mających się zawrzeć, nie zostały 
naruszone. 

— Stany Zjednoczone wysłały w 
pierwszych 8 miesiącach obecnego 
roku finansowego do zagranicy mąki 
i zboźa w wartości $106,760,135. W 
miesiącu lutym roku bieżącego 
wysłano wołowiny, wiep*zowiny, maała, 
sera i jaj za $7,421,588. 

Washington, 18 maros. —Mannin g, 
minister finansów dał dzisiaj dymi- 
syę 6 agentom szczegółowym, 26 
dozórcom cła i 10 urzędnikom, za- 
trudnionyw wyśledzeniem oszukań- 
stwa przy płaceniu cła, Miejsca 
ich aie będą juž więcej zajęte, a 
kraj skorzysta około $40,000 rocz- 
nie. 

— Prezydent wydał następującą 
Ponieważ się oka- 
zało, że pewne osoby, stowarzyszenia 
i korporaoye nieprawnie się. znajdu- 
ją w części terytoryam indyańskie * 
go,1:1ej pod nazwą „Oklahoma“ 
który to obszar na mooy traktatów 
i praw Stauów Zjednoczonych jest 
własnością Iudyan i ponieważ inne 
osoby i korporacye znajdujące się 
w obrębie i pod prawem: Stanów 
Zjednoczonych mają zamiar gwał- 
townie zająć i osiedlić się w Okla- 
homa, a prawo związku przepisuje, 
aby wszyscy którzy bez prawnego 
zezwolenia ministra stanu tam ga- 
mieszkują lub osiedlają, byli ztam- 
tąd wydaleni, ja, Grover Cleveland, 
prezydent Stanów Zjednoczonych 
uwiadamiam wszystkich tych, któ- 
rzy obecnie posiadają groata w 
owym obrębie, lub zamierzają tam 
dotąd wtargaąć i sig osiedlić, że 
im to nie będzie dozwolone i že, 
gdyby traktaty i prawa Stanów Zje- 
dnoczonych nie zostały uszanowane 
i vie będzie się zważało na obecne 
napomnienie, wojsko Stanów Zje- 
; dnoczonych zostanie upoważnione, 
aby  mieprawnych  posiedzicieli z 
tego obrębu wydalić i zapobiedz, 
aby jakiekolwiek osoby lub korpo- 

racye do terytoryum indyańskiego 
wiargnęły i się taw osiedliły, 
Washington, 14 mąrca.—Minister 
floty wysłał okręty wojenne , Wa- 
chusett i Shenandoah* do środkowej 
Ameryki. Trzy okręty znajdują się 
juź tamże a trzy inne przygotowu- 
ją sig także do udania się tamdo- 


ad. W stanie tych statków etoi 
w ścisłym związku z proklawacyę 
Barrios?, który się chce  narzncić 
dyktatorem  rzeczypospolitych w 
środkowej Ameryce. 


AMERYKA. 


— Obie izby władzy prawodawczej 
terytoryum Dakota przyjęły wniosek 
zaprowadzenia równouprawnienie 
niewiast do głosowania, 

— Izba prawodawcza stanu Rhode 
lsland postanowiła poddać pod gło- 
sy wszystkich wyborców stanu 
wniosek, aby Żołnierzom i majtkom 
urodzonym po za granicą, i mie- 
szkającym obecnie w stanie Rhode 
Island, którzy służyli w flocie lub 
wojsku Unii podczas wojny domo- 
wej, dać prawo okywatelskie, 
jeżeli dostali honorową dymisyę. 

— Nad granicą terytoryum in- 
dyańskiego obozuje 1200 osadników, 
chcących się osiedlić w Oklahoma, 

— W nooy ż piątku na Boboto 
wskazywał ciepłomierz 30 stcpni pod 
zerem w stanie Vermont. 


— Pierce gubernator terytoryum 
Dakota zawetował prawo równo- 
uprawienia niewiast do głosowania, 
Izba rerezen tantów 
Connecticut przyjęła wniosek upo- 
ważniający niewiasty do głosowania 
przy wyborach szkolnych. 


Zbrodnie i przestępstwa. 

— Skarbnik „armii zbawienia“ w 
North Adams, Mass., porucznik 
Austin, uciekł zabierając całą kasę 
armii, 

— W To:edo, O., odebrał sobie 
życie Jakób Frey na grobie swej 
Żony w rozpaczy z powodu jej 
śmierci, 

W Indepeudence, Kan., zgro- 
madziło się w nocy na 14 marca 
około 100 ludzi przed więzieniem 
powiatowem, którzy włamali się do 
więzienia i wyprowadzili młodego 
farmera Franc. Bonham, który był 
oskarzony o zamordowanie matki, 
brata i siostry i powiesili na moście. 

— Jan Lipp, pocztmistrz w Lin- 
coln, Ill., został aresztowaay za 
skradzienie listu zawierającego $28v. 
Przyznał się do winy. 

— Ambroży Andersen i Sherman 
Hose odwiedzili w niedzielę kar- 
czmo braci Wagner, leżącą po za 
obrębem miasta Baltimore, Md., z 
której, ponieważ nie aachowywali 
się przystojnie, zostali wyrzuceni. 
Andersen usitował przemocą wnijść 
znowu do karczmy, padłjedoak nie- 
Żywy od kuli z rewolweru Williama 
Wagner. Andersen był przestrachem 
całej okolicy przez ostatnie 10 lat, 
Wagner został aresztowany. 

— Przed kilku doiami usiłował w 
Williarasburgu, N. Y., William Fox, 
będąc pijanym, oblać żonę swą wa- 
rzącą się wodą, lecz zamiast żony 
oblał 10 letnią swą córeczkę, która 
wskutek poparzenia umarła, Nie— 
wiasta rozjątrzona roztrzaskała mu 
cz aszkę Biekierą, wskutek czego Fox 
w dniu 15 bm, umarł. 


Nieszczęścia i przypadki. 

;— „Fabryka nitroglyceryny, po- 
łożona o 3 mile o Bradford, Pa, 
wyleciała w powietrze. Właściciel 
Harrington i robotnik Pratt zostali 
zabici, O ało Pratt'a znaleziono o 
200 stóp od miejsca wybuchu; z ciała 
Harringtona znaleziono tylko kilka 
kawałków, tu i owdzie porozrzuca- 
nych. > 

— AERE budynek połażo- 
ny pod No, I2 Provideace ulicy w 
Cincinnati, w którym się znajdowała 
fabryka mioteł Corlina, zawalił się 
w przeszłą Środę, wskutek czego 
Corlin został zabity i dwóch robo- 
tików poniosło znaczne rany. 

— W dniu 11 bm. przybył Karól 
Metty z Toledo, O., do Nowego 
Yorku, chcąc sig udać do . Europy, 
Na noc udał się do „Cosmopolitan 
hotefu*. Nazujutrz 5 znaleziono go 
nieżywego w łóżka, Zamiast zakrę- 
cić gaz, zadmachnął go. 

— Wskutek sksplozyi kotła pa- 
rowego w „American Tub Works” w 
Middleton, Pa., zostało 11 ludzi po- 
kaleczonych. Dwóch z nich umrze 
prawdopodobnie. Strata kompanii 
wynosi $15,000. 

SZR Z LZZE 
Pożary. 

— Pożar wielki zniszczył w ze- 
szłym tygodnia 21 składów i do- 
mów w Newbern, Va, Strata wy- 
nosi $160,000, zabezpieczenie mniej 


„więcej połową. 


—W Wyoming, Ill., spaliłsię w 
tych duiach tak nazwany „Castle 
House Block“, Strata wyaosi $45,- 
000. ; 

— W Enst Saginaw, Mich., spalił | 
się kościół św, Pawła, Strata wy- 
nosi $15,000. 


Tamże spaliła się fabryka 
„Michigan Saw Works“. Strata wy- 
ncesi $60,000. 

— Požar zniszczył połowę mia- 
steczka Windsor, leżącego 15 mil vd 
Binghamptoo, N. Y. Cztery. czwo- ' 
roboki domów iinne pojedyńcze bu- 
dyoki zostały zniszczone. Strata jest 
bardzo znaczną, 


— Kościół św. Dominika, naj. 
większy i najpiękniejszy z kościołów 
katolickich w Washiogton spalił się 
w d. 12 marca. Strata wynosi $ 75,000 
zabezpieczenie $50,000. 

— Pożar zniszczył w dniu 12 bm. 
10 domów w Olean, N, Y. Strata 
$30,000. 

— Fabryka mioteł spółki „Fable 
& Singer“ w Stronsdsburg, Pa., 
spaliła się w dniu 12 bm. do szezętu, 
a hotel „Burnett Hoose“ został czę- 
ściowo uszkodzony, Część osta- 
tniego zawaliła się, wskutek czego 
Edward Caven, członek straży ognio- 
wej ostał zabity, 

— W Pułaski, Tenn., spaliło się 
w piątek kilka składów. Stratą 
wynosi $30,000. 


— W Easton, Pa,, zniszczył požar 
w dniu 13 bm. fabrykę sprzętów 
domowyeh Cook'a i 200,000 stóp 
drzewa budulcowego. Stratę - obli- 
czono na $60,000. 

— W Columbia, Pa., zgorzała w 
dniu 15 bm. wielka heblarnia, dwa 
składy, dom i stajnia F, Bistza. 
Strata wynosi $20,000. 


stanu 


zał” 
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Sprawy Polskie i Słowiańskie. 

Z Poniatowski Wis., otrzymuje- 
my pod dniem 9 bm. następrjącą 
wiadomość: Dzisiaj o godzinie piątej 
po południn smutny zdarzył się wy- 
padek w Poniatowskim; zgorzała 
bowiem plebania a w chwili, gdy 
piszę jeszcze szczątki się palą. W. 
Ks. Mączynski utracił wszystkie swe 
rzeczy, bo nawet w gołej głowie 
wybiegł z palącego się budynku. 
Ani on ani żaden z ludzi przybyłych 
mogli najmniejszą rzecz uratować. 
Spaliło się także dużo przedmiotów 
kościelnych i perafialnych. Stratę nie 


Dowski. 

— Rodakom w Baffalo, N. Y. 
oznamiamy, Że p. W. Klimaszeski 
mający grocernią 861 Peckham ul, 
zakupił z księgarni polskiej W. Dy- 
niewicza znaczną ilość książek po- 
wieściowo historycznych; sprzedawać 
jo bodzio po bardzo przystępnej ce- 
nie. 


POLSKA. 


Tiemie Polskie. 
Pod Moskalem. 


— W dniu 81 stycznia br. 
wieczoreń zakończył w Warszawie 
robotnik S. W. doczesny żywot po 
długiej chorobie. 

Niebożczyka ułożono w trumnie i 
na drugi dzień miano go przewieść 
do kaplicy przy kościele parafialnym 
na Pradze. Żona zmarłego czuwa- 
ła przy zwłokach do godziny 2, aż 
nareszcie znużona snem, udała się na 
spoczynek. 

Niedługo przecież spała, budzi 
ją bowiem jęczący głos męża. 
Przerażona kobieta otwiera oczy 
i widzi przed sobą zmarłego mał- 
na krawędzi 
Przestrach W. był tak 
wielki, że straciła przytomność, a 
mniemany duch musiał się zająć 
ratunkiem zemdlałej. Naturalnie, 
że W. był w letargu, z którego się 
obudził podczas snu żony. W sta 
nie zdrowia zaszło przesilenie, a 
wezwany lekarz zapewnił rodzinę, 
że S. W. żyć będz e. 

— Serda. dyecezyi rzymsko-ka - 
tolickich, istniejących w Królestwie 


żonka, który usiadł 
łóżka. 


dyecezya kujawsko-kaliska, licząca 
970,000 dusz; lubelska 905,000 dusz, 
płocka 684,000 dusz, kielecka 618, 
000 dusz, augustowska 616,000 
dusz inakoniec sandomierska 588, - 
000. We wszystkich siedmiu dye- 
cezyach znajduje się ogółem 84 de- 
kanatów, 1643 kościołów parafial - 
nych, 680 kaplic publicznych i 
prywatnych, 2821 kapłanów świe- 
ckich, 874 zakonników, 469 zakon- 
nic i sióstr miłosierdzia i 585 alu 
mnów w seminaryach, 


Pod Prusakiem. 


wW. K. Poznańskie. 

— We Wągrówcu było w trzech 
tygodniach 7 pożarów. Przy osta- 
tnim straciła życie uboga kobieta, 
znana w mieście z tego, że obchodziła 
po ulicach sprzedając bukiety kwia- 
tów i wieńce. Dnia 11 lutego wieczo- 
rem chcąc się rozgrzać, postawiła w 
izdebce garnek z węglami, nieza- 
wodnie przy tem usnęła i od węgli 
zajęły się płomieniem suknie, Ogień 
wkrótce ugaszono, ale kobieta po- 
niosła poprzeduio śmierć od gazu z 
węgli. 

— W Trzemesznie spaliła się 
do szczętu dnia 15 lutego bóżnica. 
Thorę i część książek do nabożeń - 
stwa uratowano, płaszcze do modli-- 
twy jáke też i szafa z dziełami tal- 
mudowemi spaliły się. Nieocenioną 
stratę ma gmina Żydowska przez 
spalenie się pewnej agendy na 
starym pergaminie pisanej. 

— W Gnieźnie stato się w 
dniu 18 lutego bardzo wielkie nie - 
szczęście w domu  fotografisty .p. 
Psirrs, Dorosła córka jego, która 
jak swykle La noc się w kachni 
zamykać kazała, udusiła się od ga- 
sów, pochodzących z żarzących się 
jeszcze węgli w piecu, które także 
przez sufit aż do mieszkania na 
pierwszem piętrze przeszły, gdzie 
pan P. wraz z swoją Żoną 


budzono go pukasiem do drzwi, 
lecz że się nie odezwał, doniesiono 
o tem policyi, która drzwi wysa- 
dzić kazała, Po wyparciu drzwi 
znaleziono pana P. i żonę ledwo 
oddychających lecz przyprowadzono 
ich na zawołanie lekarza do przy- 
tomności i życia, gdy przy córce 
wszelkie środki były bezskuteczne, 
Prusy Wschodnie i Zachodnie 

— Ośmiu rybaków zatrudnionych 
na morzu pod Kłajpedą (Memel) 
połowem łososi, zaskoczonych zo- 
stało przez burzę, a nie mogąc 
dostać się do brze gt, 
Baltyku. 

— W pewnej wiosce pcd Mły- 
narami w Prusach Zachodnich uro— 
dziło się niedawno dziecko, które 
u jednej rączki miało 2 podwójne 
ksiuki, u drugiej aż siedm  palcy, a 
u każdej nóżki po 10 paley. Na- 
turalnie że dziecko to operowane 
i to jak donoszą szczęśliwie. 

— Król. rejencya w Kwidzynie 
rozesłała pomiędzy nauczycieli o- 
strzeżenie, skutkiem którego niewolno 
im bez upoważnienia rejeneyi odpo 
wiadać na zapytywania dotyczące 
wewnętrznych jako i zewnętrznych 
stosunków szkoły, a pochodzące z 
przeciwnej strony. W jakim celu 
to ostrzeżenie zostało wydane, 


zatonęli w 


pie 


obliczono jeszcze 
Józef: Blaczka. io- i 
— Pomiędzy urzędnikami dymi- iesieni 
syowanymi przez ministra fiinansów rozporządzeń 
znajduje się takže jen. W. Krzyża- | dla Prus Zachodnich i Wschodnich, 


Polskiem, pssiada ogółem 5,426,000 
wyznawców. Najludniejszą z nich 
jest archidyecezya warszawska, po- 
siadająca 1,05v,000 dusz, następnie 


+ wra; j ton spał. jowi, FE. ; 
Rano gdy pax P. dłażej niż zwy- | powracali z Górki Koihivickiej do 
kle w swoim pokoju pozostawał, | domu, a przechodząę przez szyny 


trudno zgadnąć, jeżeli sobie przy= 

pomniemy, że Biskup repliński wzy- 

wał proboszczów dyecezyi awojej, 
aby mu przesłali dokładne sprawo- 
zdania dotyczące szkół elementar= 
nych a mające mieć „„wielkie znacze- 
nie“. 

— Czytamy w „Pielgrzymie“: 
Staraniem p. Franciszka Szczepań- 
skiego zebrano na polskiej Warmii 
780 podpisów pod prośbę o większe 
uwzględnienie języka polskiego w 
szkole i nadesłano na ręce posła 
Zakrzewskiego. P. Z. odpowiedział 
peteptom, że powinni podpisywać 

petycyę zachodnio-pruskich;Polaków, 
gdyż ta petycya żąda  aniesienia 
szkólnych wydanych 


podczas kiedy petycya gorczyńska 
dotyczy tylko Wielkiego Księztwa 
Poznańskiego. A więc i tu dach 
polski się poczyna budzić a jesteśmy 
przekonani, że im dłużej trwać bę- 
dzie obecny stan, tem więcej roz- 
budzi się duch polski na Warmii i 
i dalej na Mazurach. Znaleźliśmy 
w ostatnim numerze niemiecko ka= 
tolickiej gazety brunsberskiej „Erm 
laend Ztg.** polski inserat, w 
którym „wdzięczni Mazurzy gasy- 
łają księdzu jednemu z niemieckiem 
nazwiskiem) w dzień Jego imienin 
najserdeczniejsze pozdrowienie i po- 
winsaowarie,'* < 

— Nauczyciel Sywanowski z 
Wawrowice znalazł dnia 9 lutego 
straszną śmierć. 
rem ze £karlina do domu, 


Wracając wieczo- 
szedł 
przez jezioro i wpadł w dziurę wy 
rąbaną przez rybaków — na- 
stępującego dnia znaleziono go nie- 
żywego. Nauczyciel ten cieszył się 


powszechoem zaufaniem. 
Pod Austryakiem 


w Galieyi. 

— W Giogowcu na błoniu pasały 
„się konie wiejskich gospodarzy przez 
całą noc, gdyż w dzień były w 
robocie. Pastuchy, jek to zwykle 
bywa, popętają konie a sami legna 
na trawisku i mnakrywszy - głowy 
kożuchem, śpią sobie spokojnie do 
rana. Podobnie też było i pewnej 
nocy w jesieni roku zeszłego: Pa- 
staszek Maciuś, któremu gospodarz 
polecił jak najsurowiej pilnować jego 
dobytku, „popętał szkapy powró- 
słąm« i gdy noo nadeszła, zasnął 
spokojnie na murawie z głową na- 
krytą kożuchem. Z początku nic 
mu nie przerywało sne, ogniska 
pogasły, « wesołe pieśni innych pa- 
stachów qcichły: jakże, 
już spali. 

Było dobrze po północy, gdy 
niemiły wypadek przerwał Maciu- 
siowi błogi seo, Uczuł szturknięcie 
w głowę i „cosik zdarło mu kożuch 
ze tha“, skoczył na równe nogi i 
przestraszył się niemało, myśląc, 
że to „kusy“ takiegc mu figla wy- 
płatał, jedvak  przetarłszy oczy, 
spostrzegł swą kobyłę, stojącą tuż 
koło niego i zmiarkował wnet, że 
ona to była sprawczynią jego trwo- 
ki, gdyż pyskiem sztucknęła go w 
głowę i zdarła* kożuób. Podobna 
niedelikatność i *złe wychowanie u 
jego pupilki oburzyło go wielce 
„Chwycił bala i przemagłował bestyę 
bez grzbiet“, poczem uspokojony, 
napowrót do sna się ułożył w pier- 
wotnej pozycyi,  Kobyła jednak 
awzięła się snać na biednego Maćka, 
gdyż ledwo zmrużył powieki, po 
wtórzyła swą operacyę w sposób ener- 
giczniejszy, tak, iż—jak Maciuś za- 
pewnia— juž nie tylko na kożuch, 
ale wprost za „łeb zdarła go ze 
ziemi, Wówczas Maciuś zmiarko— 
wał, Że „kobyła cosik chce godaó*, 
spojrzał na nią, a ona pyskiem 
wskazała mu opodal na stado, gdzie 
też Maciuś zoczył jakąś ciemną po- 
stać rozpętującą konie, Nie ulegało 
wątpliwości, že to złodziej jakiś ko- 
rzystając ze snu pastuchów, chciał 
uprowadzić konia. Maciuś puścił 
się w tę stronę i nie złapał wpraw- 
dzie uciekającego złodzieja, lecz 
poznał go w osobie parobka Pictra 
Maruszaka. = 

Przed kilku dniami odbyła się też 
w rzeszowskim sądzie rozprawa i 
Muruszak za tọ usiłowaną kradzież 
został przykładnie ukarany, Maciuś 
zaś pod przysięgą potwierdził, że 
owa klacz w powyżej opisany sposób 


bo wszyscy 


dwa razy go ostrzegła i wskązała 
mu złodzieja. „To — mówiąc o 
kiaczy, dodał Maciuś — bestya 


zmyślne, śturała mię, bo wiedziała, 

coby mię gospodarz siarczyńcie na- 

prali, kieby kto konia zahamęcił.* 
(K. Rz.) 

— Na dworcu kolejowym w Sta- 
nieławowie dnia 16 lutego o godz. 
11 wieczorem dwaj ślusarze kole- 

Jan Bobek i Edward Meisner, 


w chwili gdy przesggwano wagony, 
zostali na śmierć przejechani. 


ROSYA, 


W gubernii smoleńskiej utworzył 
się nowy wulkan. Od kilku lat już 
uwaza mieszkańców została zwró. 
cona na fakt, Że wierzchołek góry 
podczas naj większej nawet zimy rie 
był pokryty śniegiem, że wychodził 
z niego czasami dym i że w wewnę- 
trzu góry dawał się słyszeć łskot, 
Obecnie wyrzuca góra rozpalone ka- 
mienie, węgle i piasek, podczas gdy 
powierzchnia ziemi w doAć znacznym 
okręgu jest ciepłą. Mieszkańcy 
wsi Janina, w której pobliżu góra 
się znajduje, usiłowali zawalić otwór 
na wierzchu góry kamieniami i zie- 
mią i zalać ogień wodą, lecz usiło- 
wania te przyczyniały się tylko do 
silniejszych wybuchów. 


Kronika Kościelna. 
Chorągiew przeznaczona dla 
Welehradu ma wyglądać tak: Na ada- 
maszkowem tle wyszyta będzie boga- 
to złotem i srebrem postać Najśw. Ma- 
ryi Częstochowskiej z napisem: ,,Kró- 
lowa Korony Polskiej“. U stóp 
Najśw. Panny herby Polski, Jitwy 
i Rusi. Na drugiej stronie napia tej 
treści, że w 1000 rocznicę zgonu éw, 
Metodego, patrona Słowiańszczyzny, 
dar ten na Welehradzie złożyli Wiel- 
kopolanie. Rękojeść chorągwi będzie 
brązowa z krzyżem i wizerunkiem 
Zbawiciela u góry. Gałony i fręzlie z 
czystego lyońekiego złota, > 


TYGODNIK |P. P. Okoniewski. 


Powieściowo-Naukowy 


pierwsze illustrowane pismo 
polskie wychodzące na ziemi 
amerykańskiej ż 
w objętości 16 stronnic a każda 
stronnica 9 przy 12 cali, czyli 
cały papier jednego numeru 
est 24 przy 36 cali, regu- 
iarnie wychodzi z mej dru- 
karni od Lipca. 


TYCODNIK 


Powieściowo-Naukowy 
czyli 52 numery na rok kosz- 
tuje: 

Dla abonentów „Gazety Pol- 
skiej“ naprzód płatnych tylko 
jednego dolara. 

Dlą żądających bez Gazety | 
tylko „Tygodnik Powieściowo- 
Nankowy'* i dla tych, którzy 
„Gazety Polskiej* naprzód nie 
opłacają (chociaż ich jest mała 

liczba,) kosztuje na rok 
dwa dolary. 
Numer pojedyńczy kosztuje 256. 

Prenumerata na „Tygodnik 
Powieściowo Naukowy“ musi 
być przysyłana całorocznie na- 


į przód. 


Wszyscy przysyłający przed- 
płatę na 


TYGODNIK 


Powieściowo-Naukowy 


są publicznie ogłaszani w „Ga- 
zecie Polssiej" jako ałożyciele 
nowego pisma w Ameryce. 

Kto będzie tak wspaniało- 
myślny a przyśle dwu lub trzy 
letnią prenumeratę nato nowe 
pismo, nie odrzucę, owszem 2 
wdzięcznością przyjmę * w 
azecie pokwituję 

Wasz rodak i sługa, 

Władysław Dymiewicz, 
632 Noble Str., Chicago, Ill. 


NA TYGODNIK 


' POWIESCIOWO-NAUKOWY 
|1 przysłali prenumeratę następu- 


jący pańtowia; 
1216 P, Bielecki, South Bend 1. 00 
1217 Jan Kunka, Chicago 1.00 
1218 Piotr Sekula, Dankirk 1.00 
1219 K. Wagner, Buffalo (do 
dwaletniej) 1.00 
1220 Jan Butay, Chicago 1.00 
1221 Ign.Szchechowski, Buffalo 1.00 
1222 Wincenty Folk, Parisyille 1.00 
1223 Wal. Reinsch, La Salle 1.00 
1224 Józef Gackowski paan 
{do dwałetniej)ł 1:00 
1225 Jan Pawłowski, Denver 
(do dwuletniej) 1.00 
1226 A. Szafrański, La Balle 1.00 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Zapisujący sobie Tygodnik 
Powieściowo-Nauko wy, odbierają 
wszystkie poprzednie numera 


Wt. Dyniewicz. 


.tegoź pisma. 


HAMABURGSKA- REMENSKA 


Ko mpania zabezpieczenia od 


wW HAMBURGU, Niemczech. 

Zabezpiecza budynki murowane 
i drewniane (frame) i ryzyka ku- 
pieckie. == Założona w Stanach 
Zjednoczonych od r. 1858. 


Witkowski i Afel, 


agenci. 
174 La Salle ul., Chicago, Ill, 


Zatrudnienia 


przy których człowiek jest obowiązanym siedzieć, 
niezawodnie mogą się przyczynić do trudności 
trawienia, lecz często także trafiamy ludzi prowa* 
dzących czynne życie po za domem cierpiących 
na nią. Znajdujemy ją pomiędzy mężczyznami í . 
niewiastami jakkolwiekbądź  zatrudnionemi ; 
mającemi różne konstytucye ciała. Nie dobry 
pokarm i woda mogą być jej przyczyną. Dla 
osób, które jej czasem lob zawsze podlegają 
HOSTETTER'a STOMACH BITTER8 jest prae 
wdziwem dobrodziejstwem, ponieważ znoszę ją 
i zapobiegają jej, neutralizują złe przymioty po- 
karmu i napoju i są ożywiającą 1 skutkującą me- 
drcyną. Bladzi kierkowie i robotnicy pracujący 
wewnątrz niezdrowych fabryk, marynarze i po- 
dróżujący po kolejach, którzy szybko muszą 
pożywsść pokarm, powinni się zaopatrzyć w to 
smaczne, wzmacniające lekarstwo, które jest pe- 
wnem środkiem przeciw febrze i ograżce i chole- 
ryczności, uwalnia od ‘reumatyzmu, dodaje 
apetytu i wywiera uspakający i oży'riający wpływ 
na system nerwowy, Dobrą także jest rzeczą, 
gdy człowiek Już jest zestarzałym i słabym. 


Kto sobie życzy książek do nabo- 
teństwa, historycznych, powieścio- 
wych i. t. p. niech przyśle w liście 
2 centowy znaczek pocztowy a od 
bierze katalog czyli spis wszystkich 
książek znajdujących się w księgarni 
polskiej Wł. Dyniewicza. 


Na wielakrotne zapytywania co w 
takim razie począć, odpowiadamy, 
że kto mie chce prenumerować ja 
kiejkolwiek gazety, powinien po- 
cztmistrzowi lub listonoszowi gazetę 
tę zwrócić i oznajmić, że jej dłużej 
utrzymywać nie bedzie a poczta 
zwióci przysłane numera bezpłatnie 
wydawcy. Gdy i to nie pomoże a 
wydawca narzuca się koniecznie z 
przesyłką, trzeba żądać od pocatmi- 
strza lub listonosza kwitku, że to 
pismo zostało zwracane i nie żąda- 
ne więcej. W takim razie odbiorca 
nia jest obowiązany płacić za na- 
raucane mu pismo. 


Redakcya „Gazety Polskiej*, 


(o MILWAUKEE AVENUE, 


blizko Noble ul. CHICAGO. 


Poleca Szanownej Polskiej Publiczności 
swoje złote i srebrne zegarki, 


stołowe zegary, wyroby złotni- 
cze, jako też okulary i lorne- 
tki po cenach umiarkowa= 
nych, 


Reperacy wykonywa zrocznę gwarancy 


W. BUDZYŃSKI, 


122 Washington Str.] 
Kóg Carlisle Str., blisko Castle Garden, ` 
NEW YORK. 


AGENTURA 


Okrętowa, kolejowa i Interes 
WEKSLOWY 
Wyrabia karty okrętowe 


na parowce paka Re ORA + wyj Rotterdam» 
skie i Amsterdamski: 
Bil sę na wszystkie kaś Stanów 
AE jednoczonych i Europy. ə 


Chodźcie Przekonajcie się 
Walenty Piotrowski 
krawiec męzki 


w MILWAUKEE Wis. 
No. 350 Milwaukee Str. 


poleca p rodakom, zapewniając, Że 
ubiory z dobrej materyi na miarę 
zrobionć nie wiele drożej sprzedaje, 
jak inni tandetę na wpół z bawełną. 
Gotowe ubiory każdego są czasu do 
wyboru, 


Założona 1851 roku. 


Henry Scheellkopf, 


232 i 234 E. RANDOLPH Str. 


OHI0AGO, 1LL. 
Hlurtowna i Cząstkowa Niemiecka 
Grocernia 

Pioj! etc a — 
a moj Jawa i Mokka k 
Wszystkie gatunki zielonej T onare; herbaty, 


Franc, waniilę, czekoladę 1 ca 
~e a emea mleko Smya carskie 


ekstrakt mięs: 
Sawa carską mąkę dla dzieci, 
Świ $ ja la! zu i icę.] 
jeżą jaglaną kaszę 'soczewicę 

ana 
Niemiecką -t PENR i kartofianą mąkę,> 
Make ryżową i grochową, 

jemiecki mak, kminek f om k wte 
ES jdła z śliwek 1 śliwki francaski = 
Suszone gruieski, winie i jagody pi a. 
Niemieckie Wi:xaciona od kądzieli 

drewniane. 


a wszystko po najtańszyci genach, 


i wzewik 


Henry Schellkopf, > 


Hurtowna iCząstkowaGrocernia 
3339 1334E. RandelphSt 


Pomiędzy Franklin i Market. 
Można rozmówić się po polsku. 


Dr. W. Maiewski 
Lokam prabtywny POLSKI, 


mieszka pod No, 


748 Moble Street 


Jest w domu do godziny 10-tej rano, 
od godziny i2tej do 2-giej i 
po 6-tej wieczorem. 
Jeździ w kontry, jeżeli kilku chorych x jednej 
kolonii z sobą się porozumieje; koszta podróży 
maszą być nadesłane naprzód; nczy akuszerstwa 


W. Slomińska 


Polecam szanownej | K— polskiej i 
szanownym Towarzystwom Pols mój 


Skłiadi || Bepe 


Chorągwiów Kościelnych i Na- 


rodowych i Szarf, 
w rożnych gatunkach 


ODZNAKI 


dla Towarzystw, 
Rozety i Pałki marszażkowskie 


zawsze na składzie: 

ser Wszystkie obstalunki wy- 
konuję prędko i po najtańszej 
cenie. 

Rodacy! przekonajcie 
się wprzód w polskim skła» 
dzie, zanim pójdziecie do 
obcych, 


W. SŁOMIŃNSKA. 


679 Milwaukee Av., 


Chicago, Illinois. 


J. A. Ganzke 


balidży sta 


POLECA — 


rupturowe Paski (sprężyste), Mua- 
szyny na nieforemne krzyże, Ina- 

szyny na krzywe nogi wszelkiego 
rodzaju, Bindy dla niewiast, Poń 
czochy na kurózowe żyły, Suspen 


sorya, t c d. 
Wszelki: 
s bida eż a pi zk or a jak najakuratniej 


sw-Trampów nie przyjmuje się 


544 Grand Str. 
NEW YORK CITY, NY. 


an a I ŻĘ 
Księgarnia Polska 
W. DYNWIEMICZA 
532 Noble str., Chicago, 


NA POST 


nadchodzący poleca w wielkim 
zapasie: 
Gorzkie Żale czyli Pa ss ya po5 o. 
Stacye czyli Droga Krzyża 
Jezusowego, Gnieźaieńsko - Po- 
10 c. 
Droga Krzyżowa, czyli Obchód 
Stacyi,  Pelplińsko ~ Chełmiń- 
skie, po 10 c. 


J. M. J. Książką zawierająca 
Koronkę, Rowóonę, Litanie, 100- 


znańskie, z 14 rycinami po 


, dlitwy i pieńm do św. Józefa, po o. 10 


George A, Samonski, 
County Constable 


1 Notaryusz Publiczny 


nę Randolph | Canal ule 


CHICAGC, F 


POLECA SWĄ 


Grosernią, Skład Prowizyi, Yan- 
kee Notions „Mąkii Paszy, Por- - 
cela ny i. t. d. É 
Jest zarazem agentem dla pótnocno-niemieckie 


| Lioydu do Ameryki 1 agentem dla „„Gasety 
olskiej w Ohicago *, 


Róg 4 ul. i Maple Ave., 
Grand Rapids, Mich. 
W pałączeniu jest salon. 


A O O 0 


KATALOG KSIĄZEK 
drukowanych w drukarni „Sazety Polskiej” 
WŁ. DYNIEWICZA, 

W CHICAGO. 


POŚREDNIK POLSKO - ANGIELSKI, książ. 
kr dla Polaków w Ameryce dla łatwego nau- 
czenia się po angielsku z opisaniem każdego 
fg jak się ma wymawiać; wypracował 

Dyniewicz, przejrzane,poprawione i zna- 
„tł powiększone a mianowicie dodane sẹ 
rozmowy i różne listy w Pepa i no 


kim zgzyku..... 

, ŻOŁTY GEN ERAŁ, z ; opow tadań wieczornych 
spisane przez Wł. Łozinskiego..... „ 40 

3. KSIĄŻKA DO NABOŻ 5ŃSTWA zajmująca 
450 stronnic drobnego druku, zawie rająca na- 
bożeństwa na każdy dzień całego roku, do 

szy św., Spowiedzi, Komunii, Litanie, Nie- 

szpory łacińskie, p A krzyżową, 6 pieśni 
łacińskich, 42 pieśni pols ich, Ealendarzyicita, 
wydanie dla kobiet.... 

4. BIALI ICZARNI, powieść : a ży ea Litewskiego 
skreślił Jan Sygma. 

5, GAŁĄZKA CIERNIOWA, pe ieść paz Pan- 
linę z L. Wilkońską.. c. 40 

6. PIĘĆ P. mINUS JEDNO R. Wielka Tamon 
ze wspo.aniefń pindade wama DRE. r 
Horaina.. 

1. KWiAT NIEWINNOŚCI, książeczka Rej na- 
bożeństwa dla dzieci, osobne WIE, Guz 
chłopców i osobne dla dziewcząt po.. 


m 


J 
1 


8. ŻYWOT GENOWEFY powieść moralna pci 


dzo wzruszające z starożytnych czasów. .c, 80 


9. ELEMENTARY POLSKI, czyli nauka 
nia, pisania i rachowania dla szkół katolicko 
pea w Ameryce, iniaeeaa w. or e- 


10. NAŁĘ ELEMZN TARZYK Polski pkn 


wał Wł. ZŻYDSOWIÓE....-.-2-«s>>łedoz=iip>4 c.8 
11. KATECHIZM dla szkół katolicko polskich w 
ASY 00. a oc So obi a 5503 „8 


12. PIĘKNA HISTORYA o cierpliwej Heleni 
córce króla AntoniuBza........ .-++++++*« 
18. BÓŻANIEC ŻYWY. czyli reguły Kokako ri 
itwami na większon. 
kilku pieśniami ć do Matki Boskiej 0.30% ©. D 
4. LUDZIE LEŚNI i Wieszcze dzieci.......c. 5 
15. WYPRAWA NA SYBIR L OSTATNIE c chr vile 
szpiega przez Alex. Bednawskiego.. „5 
$. ŚLUB KRÓLEWSKI, WARSZAWA DNIA 
* $ KWIETNIA I BOLESŁAW SMIAŁY, ne 
polski, przez Alex. Bednawskiego. 7 
17. WPA PO ŻONĘ, wedle paw a 
parogo organisty Franciszka upa, 
sp Paweł Gawrzyjelski....... -œ 
18. ARYE POLSKIE, zebrane od Polonii w Ame" 
ryce przez W. Dyniewicz?......-+-+--++«* c. 5 
19. POWINSZOWANIA 23 rodziców i innyea 
drogich osób.. : - ©. 20 
20. PROROCTWO Michaldy, ksólowej siii o .5 


21. SENNIK, czyli wróżenie zesnów......-. c. 5 
22. ŻYWOT św. Wincentego a Paulo...-...: c. 20 
28. DOKĄD IDZIESZ.. s SAT" 
24. LISTEK WŚRÓD BURZY, cja z wojn 


francnzko-pruskicj.....--1-+++--«s4444222 10 

%. MYNHAUSEN nowy, ten z men zę" 

czyli dziwaczne podróże i figle..... „0 

26. HRABIA PAROBKIEM U KMIECIA, Toztaść 

wyciągnięta z Ramot Ramotków prio 

WOĘZO.....1421%04-0000%05000s8gobosi 290400 pO 

27. JAN ORLIK, znale ztone dziecko w  gotakdzię 
OrIRBE. ;. ya oóże 

%. KSIĄŻECZKA JL BILEUSZOWA.. „c. a 

29. BUTY DZIADIJNIA, opowiadanie Jana, Za- 

charyasiewicza soę za de P+ zkjłz T 10 

polski E Pr E ów E woja ZE Ay dE Boze 

31, KALAMBURY czyli dowcip i aaar ala 

rozrywki i pouczenia. . . 10 

32. MINISTRANTURA z dodatkiem dwóch pieści 

narodewych 


83. GORZKIE ŻALE czyli Pasya.. c= a 4 
34. NIESZPORY ŁACIŃSKIE. . T AŚ 
85. DROGA KRZYŻOWA, okii Stacy ZIE e 3 
36. DWIE MSZE I NIESZPORY po polek RET | 
2. ZEMSTA czyli wymierzenie sprawiedliwości 
przez Polkę, kochającą czw: sercem RE 
znę i jej bohaterów „c. 10 
w» POWIEŚCI 1, Dzień 26 z teza; 1846 
Z w I ge Powiastka zzz z L. p 


nych czarownic w Doruchowie, Madejowe łoże, 


Chłop i djabeł, Osieczna.............---- c. 30 
42. OPOWIADANIE Z o 5 SE 
wnem łóżu.. s . 10 


43. BITWA pod Kobylanką dnia 6 àja 1864. „c. 5 
44. DROGA KRZYŻOWA czyli obchód Stacyi dla 
pożytku dhsz ludzkich, z połecenia X 
śzulskiego i H. Górskiego......--..-.-.-- c. 16 
45. KORONKA na cześć nie pkolcnego poczęcia 
Najświętszej Maryi P. Bogarodzicy...... c 
4. HISTORYA o siódmiu mędrcach .. „c 8 
46. SKARB WATAŻKI, : mocno i 1 pięknie. opra. 
wna. 
48. KRWAWA INOC.. ai 15 
19. LIST Agatona Gillera . o o osganizacyi Polaków 
W AMEY iein 5090 rooi pops osonni 10 
50. JASKINIA BEATUSA, w 4 a onej oprawie z 
złoconym tytulikiem.. . 5 
51. JÓZEF KONIUSZEW SKI. " wepotanienie z 
czasów prześladowania Unitów na sko” siu, 
napisał Nadbovżanin.....--..----+++++++>> . 25 
52. KWIAT PRERYI między Balyjczykawi, po- 
wieść z pn me zp | ać > i, Ch. A. 
Murray, przełożona na polskie przez Józefa 
Betkowskie, R w mocnej oprawie ze złoco 
nym t/tnlikie. 1.25 
33. ŚPIEWNIK pieśni nabożnych gd r 
ieśni, jako to: Pieśni codzienne, św. 
Kieszpócy polskie. Nieszpory aie Pie- 
śni na uroczystości pańskie, na Święta Matki 
Boskiej i Świętych Pańskich, Pieśni za Polsk nit 
nnen | pieśni przygoane, Psalmy, Er 
“FEN EP S 
54. DZIEJE starego i nowego Testamentu Bie 
Historya bibiijna dla szkół polskich z 100 
obrazkami, ma) ph i Egiptn, 
oprawna w ozdobną.okładkę.. ...-...-.-- 
50. ZOFIA KOSSAKOWSKA, gi RR kiika as, 
w mocne* opr. ze ">conym c 60 
OBRAZKI IOPOWIADANIA OBOZOWE az 
„ Alfreda Barwińskiego....-.--+..:-1+-+++2 
. Z PRZYFADKÓW POLSKIEGO WĘDROWC. e; 
Swe własne przypadki LE" y na a 
i na morzu opisał Władysła oppe....c. 15 
58. GRATULANT, oraz Pieśni weselne dia ka 
dzieńców i drużbów, Mamę © Zaprosiny 
na wesele — Oracye weselne — Mowy przed 
azdem do kościoła i przed ślubem — Po- 
nszowanie drużby przy wyjeździe do ko- 
ścioła w czasie tańca i przy uczcie—Życzenia w 
dniu weselnym—Piosneczki weselne..... c. 85 
59. WYPRAWA PO ZŁOTE RUNO, Wielisława. 15 
60. LISTOWNIE Polsko-Amerykański. Podręcz- 
nik pa Naukę pisania listów i go- 
towe wzory listów, w wszystkich przypadkach 
życia, mianowicie: Listy ieszające, upo- 
mina jące, dziękczynne, polecaję: ce, radzące, o- 
pisujące, powinszowania, podaj itd., s wre- 
rn listy sławnych mężów, Sobieskiego. Ko- 
ścinszki, Poniatowskiefo, Mickiewicza, Sło- 
wackiego, Krasińskiego, ao, Libelta, 
Krazzewskiego, Morawskiego i Napoleon" - 
szczególnie amam do użytku i wygody 
Polaków w Ameryce 
61. KONSTYTUCYA 8 Maja............--..- e. = 
62. PRZEWODNIK do pisania listów miłośnych 
oraz tyczących się ożeniai zamążpójścia. .c. 35 
63. POJEDYNEK kapitana Bogusławskiego i ra 
64 
65. 


p 
. 40 


4 


u Iwana Groźnego....+-+----+1+++++++2+ 
. TAJEMNICE Różańca Świętego na kartkach 
wydanie drugie. Pęczek (15 Tajemnic) ..c. 10 
. ALPEJSKI KWIATEK. Nowelka 


ze wepi 
przez Michała 


mnień lekarza turysty, "w ło 

wskiego...... 1 

06. ŻYWPOT ŚW. WOJCIECHA skreślony przez Ra 

H. Koszutskie proboszcza w Mielżynie 1 

67. KRAROWIA. 657 śpiewek ze źródeł etnn- 

aficznych i własnych notat zebrał Zy past 
Toer AER EEE E EE 

68. JAK SIĘ ZEMŚCIŁ borowy Zielonka Sei 

Wojtkiem za Powieść ludowa poznań 

sko-amerykań ka Napisał Jan Niemir...c. 15 

69. ŻYWOT św. oh 

70. STANISŁAW I DOLORES, Nowela s z „Moksy. 

ku. Napisał Władysław Hoppe.. 

71. PIOSNKI, DUMKI I ARYE NARODOWE 5 

se BOLESŁAW czyli dalszy ciąg Genowefy c. 80 

HISTORYCZNE ......+++++++- 


«.6. 15 


OBRAZKI 
GA: DZIEJE NARODU POLSKIEGO aa J. 
"AU mana z 
= R 
75. SYN BU KAMISTRZA. Obrazek- z niedawnej 
przeszłości, przez F. Choińskiego....... 
76. KONIK ZWIERZYNIECKI. Powieść i Obraz 
przez Sierpińskiego........+....2+2++* +: 


77. MARCIN MRĄGA. Powiastka TE Ma s 
ziemi kaszubsk iej, pz Józefa aE 1 g 
Ryciną.). 


78. HISTORYA . © p Keiężgcia Styltrydzie 4 eyna 
m E a 11004. (70. cb ozu0520 
79. ABECADŁO x ob.azkami treści reli ej dla 
dzieci po.skich w Ameryce. Przez W. Dynie- 
WSOBAG - 021. SUE-GE 20 E u ESO 0o ża iwawi c. 1d 
80. ODGŁOS Z ZA MORZA. Poezye polsko-amery- 
kańskie. Napisał Paweł Gawrzyjelski. ...c. 
81. PRZYJACIEL DOMOWY. Użyteczne rady i 
wskazówki o domu i gospodarstwie, pt 
przez Guzetę Polską. .......----+---+--1- 
82. SOBIESKI POD WIEDNIEM. T ka pi 
ciu aktach, napisana dla skót polskich w Pół. 
nocnej Ameryce. przęz K. K.........-..t. 30 
83. JAN III SOBIESKI, król Ae Obrońca chrze- 
ściaństwa pod W =" A ŻE 
84. ZAMEK nad Czarnem Morzem. Powieść "© 
ginalna przez * „* 
85. OBRONA éw. Częstochowy, histo: PR iaia 


a prawdziwa o Jacku Brzachańskim, miesz- 
czaninie Częstochowskim, na cześć i chwałę 
Boską a dobrym ludziom na Koskowa » opo- 
mang przez Józefa z pod Krakowa g- ry- 
86. Epei GŁOWACEI, czyli ostatnie Seha 
chcenie. (Nobilitacya.) Ustęp z dziejów ZR 
rokn. Z trzema rycinami 
67. GRAM ATYKA POLSKA ułożona przez Too 
dozego Sierocińskiego. E manngi. gzyka pol- 
skiego 1 literatnry. szkoł z~ 
skich w Ameryce, z ze t--ynaetego, 
mocnej eprawie.. 
8$. PRZEKLĘTY SZCZUPAK. a E e. 10 
89. STACYE czyli drogą krzyża Jezusowej oa 
prawiane w archidyecezyi gnieźnieńsi rę 
nańskiej. Z pzm 2 Zi 
90. J. M. J. Książka zawiera, Koronki, Ne. 
=> Litanie, Modlitwy É Pieśni doé greg 
ze 


91 EUSTACHIUSZ: Powieść z pierwszych a. 
ków chrześciaństwa. Przez Bamacze 


- | 

s 

i 

| 
. 85 
©. r. 
brass 
i 
- SB 
25 
. 2b 
c. 10 
„10 
cz 
Gen 


DRUKARNIA 
Gazety Polskiej 


CHICAGO. 
Wykonuje wszelkie prace w zakres 
drukarski wchodzące, jako to: 
Książki, Broszury, Konstytucye, 
Afisze, Qyrkułarze, Kwity ku- 
pieckie, Bilety, i t. p. 
w wszystkich głównych językach, to jest, 

w polskim, angielskim, niemie- 
ckim, szwedzkim, norwegskim, 
duńskim, łacińskim, francu- 
skim, hiszpańskim, wło- 

4 skim, i portugalskim. 


W. D 


W. DYNIEWICZ, 


CHIC 160, ILL. 


wety i Koszyka Kwiatów.. c % 
92. NIEFRZEPŁACONY PIERŚCIEŃ, Za: kto 
ma szczęście, ten prowadzi sw; ulubienicę do 
domu. Dziwna powiastka ou sze 
i Zulimie, córce sułtana tu OQO.. ---«€. 16 
98. HISTORYA o rycerzu złotoskrzydłym, o 
wanej dziewicy z a netem i s 
zamku. Opowiedział I. Danielewski.. e 
TANIEC ŚMIERCI. wszystkich stan 
od papieża aż do imicin, Y = kę kaze? [4 
cą presi...... 0 


£ 


$5. O KASI, ładnej ng BEA ©. 10 
%6. POWIEŚĆ o końcu życia Piłata zad 10 
wn. KOSZYK KWIATÓW. Powieść poset : Ba 
8. SEK APTA ANANA A, powi ość obyczajowa i byczs 
przez Józefa z nad O! o — 
%. ZAKLĘTY DWÓR powieść przez wieje 
miski a 
tulikiem.. 
100. ULICA NAD WISŁĄ. Krotochwila ” dwóch 
aktach ze LE YZ napisana przez 
EE ECT SI trzy za S Jednego $i. 
101. The 12 day of A aE 1888, is the 200th an- 
niversary of one of the grandest evente in hi- 
story. John Sobieski, Ki Seot Poland, uers 
the Turks under the Walis of Vienna . 18, 
1683, and Forever after Relieves the „pźoie 
Cbitytisa World frem the Iron Yoke of 


iego, mocno <=" z "ma 51% 


102. SMOK we wel, czyli strach ma wielkieoczy. 10 


108. PIERWSZE WOJNY KRZYŻOWE. z zg 
kiem krótkiej wiadomości © następnych c. 


104. KSIĄŻKA PUNKTOWANIA............ c. B 
105. HISTORYA o siedmiu tewskim 
fozrku „ „Historyia SP Oo 14 Lan- 


18zko ant Letuwiszkos kał g * 
na Zeytz, zakonika Piardeta,”........... c. 
106. JOZAFATA DOLINA czyli Ostateczny 
napisał x. Feliks Gondek/ i sg z Sure 
m. 


pm Dyecezyi Tarnowskiej.. 
1 


ZAMEK DUCHÓW, czyli podstępy fałsze- 

rzy ny a A i eny ss mon Z nerwo- 
wa dama p: lekarza fran- 

GRĘZSCGGUY:. TTT OosyGiOREESokasWE c. 5 
108. NAD SPRE. Obrazki współczesne przez 
B. Bolesławitę w mocnej oprawie ze złoconym 

Sp talikiom spas «09 sw E KAWA WANESJ c. 60 


109. GLARZ Z WALEŃCYI Przez Autora 
J: Beatusa i Koszyka Kwiatów.....c. 30 


10, zz! sn = a E S 


111 saeler i Narvek ant e Oców triere 
czyl! siedem b 
w mocne) op 
kiem 


112. Arytmetyka czyli książka rachunkow 
dla szkół posz maa, Onracon at Ę 
diug arytmet pe pne wz A 


Dyniewicz, w że oprawie.. „e, 36 

118. RINALDO ALEK, sławny gowódinca 
rozbójników XYIII wi łowny 

warzyszów czyli rekene gór, troA J 

3 linWłoch. Cena Po pa papie 

W. mocnej oprawie ";e  rioconym KA 


114. z PRZYGOD TUŁACZA. "Wędrówki ewe 
krajach opise? W.Karłowski, Cere Pe 


ig 
danie podróżnego o strasznie är! s i opzm 2. 


Bitwa Kobylerką d. 6 Maja 1664 r.. Dje 
z E Taia p maka 8. sa 
£ oro, 4 
kańska, przez Zygmu Kzaląsiega 0. 7- 
prawa Profesori do bieguna 
a o . as -uog.Ć. moi „© 


116. ZAKLĘTA DZIEWICA » brodi 
p a e- oda Bertrama pa ę życi 
117. ŻYWOT NAJŚWIĘTSZEJ PANNY Matki 
Zbawiciela przez Wielogłowskiego .... c 60 
118 PRZYJACIEL DZIECI. keiążka do czyta 
= E DaS dla szkót PEOR w 


119. POWROT z WOJACZKI,powiastka z. oaza 
powstania Tadeusza Kościuszki. c. 15 


120 BOHATERSKA „RODZINA, urywi 
wstania 1868 r., aa wa oma: 


sa! Wł. Czaplicki ©. 15 

121. „KUCHARKA POLSKA I AMERYKAŃSKA 

wierzjąca kiika set pi sów kucharskich 

dia miodych mężstek, krch»rek í gospedyń 

na tanie í smaczne p je rozmaitych 
potraw, a szczególnie 

potraw mięsnych 1 postnych z u nio- 


122, POJATA er Lezdejki; albo koń w 


89. KATECHIZM wrększy +0 % Wieku, ranana Aiako 
. ryczny przes Ber 
40. CZTERY POWIEŚCI 1. z Ni mdałekiej pr. a MAD eng "oł a 
szłości, Nowela przez M. D. Obie rękiego. 2, tytulikiem riea wie 1 z poziacenem 
Noc na pobojowiskn pe wojny turkcko-mo- z 
skiewskiej uj i 1878, 2, M m Dusry miu 4 i 
nie Edmunda de Amicis, przetłumaczy? z wło». 
skiego Piotr Zubrzycki. 4. Zbieg.....---€. 8 p x U w a g a s 
P<L O JANIE TWARDOWSKIM, wielkim czaro- | > A — -à 
wniku i jego sprawkach wraz z powieściami z z s > 
o aku ge p. nica, © spaleniu 14 mniema- Szanowni Rodacy wiedzą s 


ósmego numeru „Gazety Pol- 
skiej,“ iż obecnie sprzedaję 
większą część powyżej wymie- 
nionych książek po połowie ce 
ny. Ktobykolwiek z Rodaków 
chciał skorzystać z obecnej spo 
sobności, niech się pospieszy, 
bo po 1 kwietniu br. książki te 
będą znów sprzedawane po da- 
wnej cenie. Na żądanie wysyła 
się spis książek sprzedawanych 
po poiowie ceny. 


— UDERZĄ 


PO - 
OLSKO-LI LITEWSKA 


671 pana S Ave. 


CHICAGO, ILL. 
w bliskości kościoła polskiego 


PŁACĘ NAJDROZEJ 
A 


z 
Buble rosyjskie, 
Guldeny austr 
m DOE 
lingi a 
Liry Er ea pd 


Franki am T ” k 
= i Bain Areg e 
zw z 
diat, o 00 
Wysełam najtaniej 
—DO— 
Ruble do Polski Kosy, 
Guldeny do Galicyi, Węgier, Czech 
i całej Austryj 


Galdany do Holandii, 


Marzi do Pozoański P 

Wachodaiah 1 Zuckód. 
Szłązka i 

Nieruieę całych 

Sterllngi do Anglii, 

Lirv do Włoch, 

Franki do Francyi, Belgii, Sz 
tyi y a 


Kronery do Szwecyj, Norwegii i Dani 


W. DYNIEWICZ, 


582 Noble Str., Chicago, m, 


NN 
W księgarm polskiej W.Dyniewicza 
są do nabycia: 


Ks. Piotr Skarga 


py Swe 


STAREGO | KOWZKO ZARON, 


Na każdy dzień przeż 
cały rok, 
Wybrane z` poważn i 
sarzów i doktori kościela a 
do których przydane są niektó: 
re duchowne obroki i nauki 


przeciwko kacerstwom, ytem 
kazania krótkie na to. święta, 


które pewny dzień w miesiącu 


Oprawne w półskórk 
oprawńe *" czarną szcz” 


po $8.00 
oprawne w czarną szórkę 


jj 22 brzegi $10 00 
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Wskazówka dla kupujących grunt. 


Nie spodziewam się sprzedać roli wszystkim, którzy 
zamyślają osiedlić się na farmach, pomimo tego jestem jedna- 
'kowoż gotów każdego czasu udzielić niektórych dobrych wska- 
zówek, które, spodziewam się, będą miały u Czytelników ten 
skutek, że każdy będzie się miał na baczności, gdy postanowi 
kupić sobie kawał roli. Nadto będzie w stanie doradzić swym 
przyjaciołom i znajomym, aby i oni byli ostróżnymi i spamię- 
tali sobie dobrze te kilka rad: 

Każdy, który pokażuje grunt i stara się takowy sprzedać, 
powinien wiercić na kilka stóp głęboko odpowiednim 
do tego świdrem, aby kupujący był w stanie przekonać się, 
czy podpowierzchnia jest piasczystą, skalistą lub jakąkolwiek- 
bądź inną. Powinien nadto mieć szpadel i kupujący powinien 
się przekonać, czy podpowierzchnia gleba sięga bardzo głę- 

pes boko. Gdy bowiem po kupieniu zacznie się kopać studnią, 
| lub orać przez parę lat, wtenczas dopiero można się przeko- 
nać, jak wielkiej wagi dla farmera jest dobra podpowierzchnia 
gleba, ale może wtenczas już będzie za późno. Stare przy- 
słowie mówi: kto nie dojrzy okiem, ten dołoży workiem. 

Podpowierzchnia gleba nie może być przez człowieka 
zrobioną; Bóg takową stworzył i nikt jej zmienić nie może. 
Powierzchnia warstwa ziemi może być przyprowadzoną do 
urodzajności, jeżeli tylko gleba (ziemia) pod nią jest dobra, 
lecz gdy ta jest nieurodzajną, będzie ona dawała się we 
znaki rólnikowi rokrocznie. 

U Amerykanów nie zrobi to wielkiej różnicy, ponieważ 
oni tylko parę lat na jednem miejscu bawią, lecz Polacy 
zazwyczaj pozostają tam, gdzie zaczęli i dla tego nie powinni 
oni kupować gruntu tam, gdzie podpowierzchnia jest skalistą, 
piasczystą lub kamienistą, lub gdzie jest miałki piasek, jeło- 
o wata glina lub głębokie bagna. 
| | W Hofa Parku Osadzie żadem rodzaj tej ziemi się 
6 nie znajduje. Można tu znaleźć 10 do 15 stóp dobrej, uro- 

l dzajnej podpowierzchni z dobrą, urodzajną wierz- 
chnią glebą, i całe pokolenia mogą uprawiać tę ziemię 
z większą korzyścią od roku do roku i mieszkać w pośród 
zaludnionej okolicy z zdrowym klimatem i do- 

brą źródlaną wodą dla wszelkich potrzeb. 
P Moja nowa mapa drukowana w 'czerwonym, zielonym, 
niebieskim i czarnym kolorze, jako też książeczka z opisem 
mej Osady, będzie posłaną: bezpłatnie każdemu, któty się 


zgłosi do A 
NSE [ŁO 
General Land Office, 
117 & 119 West Water Str. Milwaukee, Wis 


Karty okretowe po 
510.00 


Dziesięć tylko dolarów kosztuje podróż z 


Hamburga 1 bremen 


w Tarki, hl z New Yorki 
...kłemburga i Bremen _.. 


okrętach prostej linii. 
Kolej z New York'u do Chicago kosztuje tylko 


$1.00 


(jednego dolafa.) 


p” 


BEE" 


Rzadka to sposobność, któr może już nigdy się nie przy- 
radz krEwn$ch lub znajomych z Hamburga 


CEA 


MZAŃ jj 


—m—— Id, 
i Bremen sprowadzić do Chicago za 


S11.00. 


Rodacy! Korzystajcie z okazyi, póki czas, bo ceny w 


krótkim prawdopodobnie czasie zostaną zmienione i przychodź 


cie jak najprędzej do Waszego zaufanego ziomka jakim jest 


W, Byniewiez, 


Hamburskich i Bremeńskich Pocztowych i Pasa- 
Agent: i żerskich Parowych Okrętów i Kolei Żelaznych 


532 Noble Street, Chicago, Ill. 


(Karty okrętowe są cbeenie lak tanie, ponieważ kompwni: ckrętowe i 
kompanie kolei żelazach w Stanach Zjedaoczenych obecnie się spie rują, 
a jedoe usiłoją odebrać drogim „%'zne *. Podobny stao rzeczy nie potra 
długo, rsdzilibyśmy dla tego wszistkim, którzy mają zan iar sprowadzić 
swy:b krewnych lob znaj my:b; Żeby præ: chodzil: vatych* inst.) 


Karta okrętowa dobra na cały rok, a bilet kole- 


jowy tylko na sześć miesięcy. 


burgska i jedna Bremeńska 


Stanislaw Krzemiński, Hotel 


Polsko-Litewski, 


i | ——— 
| AGENT 
|» ? HANDEL. 
Fe Pośredniczy w nabycin Nierucnomońci ziemskiej 
Wsze:nicky rodzaju «i szyn. Ubezpiec/a na życie 
od ognia w naibogstszych kompaniach. Reguluje 
hipo eki ni»twia O ap (gia warzą kolckt”'e scho- 
dy wyseła pien 4dze do Europy 


AGENCYA GAZETY POLSKIEJ 
Residenc. Otfice. 
465 Grana Str Suttolk Sur 


LAGER BEER SALOON. 


wspaniałe bilardy. Smaczne 
ko na ustagi poisko-litewskiej publiczności 


1 2 ód) 


NEW YORK CITY Ant. Wiśniewski właściciel" 
Sharp & Smith. ŻY 
Fabrykancii | aporterzy narzedzi chirurg! cz- l 
nych,aparatć w dla utom 1; ch sztucznych członków JUSZ Vj 
ciati, sztocznych ócz itp J 
%8 Randoloh st. Chicago, I|! wyrabia 
x? Lzyź wiecie PRAWNE HYPOTEKI, 
y a —że — Dokumenta, Kontrakty, 
(8 Ę Lorillard'a Climax Pełnomocnictwa, Testaments, 
ge 1 FLUG TABAXA iwszelkie interesa w zakres “^ 
a z czerwonym bla "m ćw eczki m; Roso Lea | 
aj Fine oe porze B ORypingo, t czar ma - ZPR AS ZES 
P brunsina i żorta tabuka do zażywania są Dajlc = 532 Nobla Str. 
| Kar” 1 najtańszemi, O ile się tyczy ich przyasioe | -a 
ń w? CHIOAGO.ILL, 


FTP IF" W 


- Teodor d. Wikaryasz, 


POLECA 


Su 


RE" SWÓJ 
3 Skład krawiecki, 
s JAKO I TEŻ 


A gotowych ubiorów męzkich, 


\ bielizny (koszul wierzchnich 
ispodnich,) kołnierzyków, kra- 
watek, kapeluszy i t. d. 


„Zarazem wykonuje wszelkie obstalunki na 
miarę. 


Rewerendy i ubiory dla księży wyko- 


tm J 
A (A tE 


be, 


Nr 


|do ar © s. +1 
FT 
4 


e nuje starannie i w jak najkrótszym czasie, 
5 3 Skład i pracownia znajduje się obecnie 

PE 699 Milwaukee Ave., 
C= CHICAGO, ILL, 
mę e. 

4 

i 


Już jedna Hamburgska Kompania Okrętowa zamknęła sprze- 
dawanie za tę nizką eenę, pozostaje tylko „jeszeze jedna m- 


VVin wszelkiego rodzaj. 


Likiery importowane po n«jtańszychenach. Dws 
przekąski. Wszy- 


Cor. Hester £ suffolkSt., New Eork 


r) z 


POSZUKIWANIA. 


| P> Andrzeja Warżawę i W len'ego 
Osiręgę którzy w dniu 3 kwietnia 1682 reku 
przyje hxli ze starego kraja do Nowego Y: rkn, a 
ztamtąd u ali się do Chicago. Ktoby o nich wie- 
dsiał, niech raczy donieść pod adr: sem: 
Frank Cz jkowski, 
(11,12) St. James r. O, Balt more, Md. 


U WIADAMIAM Rodziców polskich, którzyby 
chcieli, a y córki ich się wykształciły w wezel- 
kich pracach niew eścich, że uczę haftu, haftu tu- 
lowego, snucia tulowego, wszelkiej roboty peret- 
kowej, hrklowania, tapecerowania. zn: kowanis 
bieli-.ny, wyszywania snkien, obrusów i fiareli i 
wiąz»nta, zt sztą wszystkich prac potrzeł nych do 
wykształcenia p rierek  Przyjęt«nym rada miej- 
sce w jakim skł»dzie lub parafii polskiej, Proszę 
R: daków i Rodaczsi, któreby wiedziały o pa '0- 
onem stanowisku, aby mi r:czyły donieżć listo- 
wn.e pod zdresem: 
Miss M. JAKUBIAK, 

(12.14) Alpens, Mich. 


Z 
Pos NA TOM ZAK, ktory prz bywa? 
w D luth, Ńinn., ok: ło sześć lst, Kioo nim 
wie, albo on sam, niechaj dan'esie ni pod xdresem: 
JOZEF TOM ZAK, 
41 Slan str., Chicago, III. 


M ACIEJ LEŚNIEWS I poszukuje swego brata 
IVI Pe'iksx Learen skiego; pochodzi z wsi Krzy- 
vulki gm Zahoriszni, guberni Suwałki. P zeby- 
wał prze” lat 12 w Ameryvc _Donieść uprasza się 
pod adresem: MATHEW LE*NIEWSKI, 

12 13) Buchtel, Athens Uo., Ohio. 


pesmu ę CHŁOPCA, lirzącago od lat 16 do 18, 

który umie dobrze golić Nierh si» zetori po' 

No. 619 Guilford str, pomiedzy 2-gą a 3-cią ulicą, 
Philadelphia, Pa. 


UDWIKR MIRUCKI, pochodzący z Łomży w 
Królestwie P lskiem, posznkue ojca 8 ego 
Adama Mikuckiego Ktohy wiedział a miejascn 
jego pobytu lub o jego śmierci niech raczy donieść 

pod adresem: UDWIR MIRKUCKI, 
Turtle Point, McK: an o, Pa. 


Pz akuje MICHAŁA GACRIEGO, pochcdzące- 
go z Lncimskien Uhnbów, p wistu szubskiego; 
on sam lub kto o nim ma wi domość, niech mi 
doniesie pod adresem: TOM 'SZ BŁAZEJCZAK 
2861 Qeen stra Chicago, Ill. 


QZALIA PIJANOWSRA posrukuje Jana Pa 
włowi: za, który prze: 2 hty wyjechał z Dama- 
stawia pod Janńóucem w W Ka. Po n: ńskiem, da 
ameryki. Ktoby wiedział o n iejscn iegu pobytu, 
niech raczy donieść pod a*resem: 
r TOMASZ PIJANOWSKI 
114 8. Cł spin str South Bend, Ind. 


Odpowiedzi Redakcyi. 


Szanowny1a Rodakom obsiadłym 
w Wiloie, Minoesota, nie możemy 
inaczej „Gazety Polskiej* posełać, 
tylko gdy naprzód przyślą pieniądze, 
nie spodziewamy się bowiem, aby 
kedykclwiek mogli się zdobyć na 
peoniądz, mogący być przezaaczory 
na czasopismo jakie, 


a 


Hofa Park Osada 


Wiele piszą tutejsze gazety o ko- 
louiach polskich, Goyśmy przed 4 
laty przybyli z Europy, naszem 
najpierwszem Życzeniem było, aby 
się osiedlić na jakiej kolwiek pol- 
skiej kolonii. Wychowaliśwy się va 
zemi galicyjskiej. Przybywszy do 
Ameryki udaliśmy się zaraz na 
zachód, gdzie jeszcze jst ziemia 
do osiedlenia i zatrzymaliśmy się w 
Independence, Iowa. Tam zaraz ku- 
phśmy sobi- 10 :krów ziemi, na 
atórej pracowaliśmy jeden rok, aie 
zemia była za nzka, moczary, a 
d.brą ziemię już miei bogacze za 
drogie pien'ydze; wol-liśmy ją więc 
sprzedać ze strot $25.00, poczem 

oszliśmy dalej do Bremen powiatu 
i kapibśmy po dwadzieścia pięć 
akrów. Go-podar'wahśmy tam przez 
trzy lata chodząo 
robity w sąsiedztwo, sla- Przy wszel- 
kiej naszej zpr vy przekon:liśmy się, 
że Tu ziemi» nag nie wyżywi dosta 
„ećznie A že ani Polaków am 
kościoła nie było w całej okol cy, 
sprzedaliśmy mapowrót to, cośmy 
po*iadal, łedwie za pieoigdze zupłu- 
cone, nie wliczając juž karoezowania 
co nas nasze kości kosztowało. Do- 
wiedzi liśmy się jednakowoż z gazet 
o innych koloniach polskieb a mia- 
nowicie o Hota Parku Nprzedawszy 
więs naszą chudobę, udaliśmy się 
wpr st do Milwaukee Z naszy fa- 
milą i urządziwszy się tam jako 
tako a nie mogąc znaleźć rob ty 
udaliśmy się do Hofa Parko, użeby 
sobie te grunta obejrzyć, Przyby= 
wszy tam do'ad najpierwszem zada- 
niem naszem było aby sę widzieć 
a mieroikiem rządowym  powiutu 
Shawano, który bezustannie pracuje 
ula p. Hof, ażeby nau ziemię 
wskazał i z nią nas oheznał. Miar- 
nik wskazał nam lasy, drzewo wy- 
sok opiena» i powiada: Jeżeli jesteś- 
cie gospodarzami, to wiecie przecież 
na jakiej ziemi rośni» t»kie Job takie 
drzewo. Wiecie, że dobra gleba do- 
bre rodzi zboże, a chociaż pod snie- 
g'em możecie ją ob=jrzeć. U:zynie 
liśmy to, lecz to nam nie wystar- 
czyło. Poszliśmy do farmerów od 
dawna tam zamieszkałych, by się 
jrzekonać o ich zbiorach, Ci nam 
okazali i zboże wszelkiego rodzaju 
i ogrodowizny i ziemniaki, co nas 
przekonało, że wszystko rodzi się 
tak Jobrze i jeszcze lepiej jsk w 
stsrym kraju. Co nas najwięcej a- 
cieszyło jest to: żeśmy już tam za- 
stali osadników z Poznańskiego z 
Gulicyi, zkąd my pochodzimy, i z 
Rosyjskiej Polski, a przedewszyst- 
kiem ucieszyło mas, Źeśmy zastali 
tam kościół polski, k'óregośwy mie 
widzieli przez trzy luta; do biego 
dojeżdźa ks. Łukasz Peszczyński z 
missta Seymour, Tak jedynie nie na- 
myślaliśmy się więcej, «le postano= 
wiliśmy się tu osiąść, ażeby być 
pomiędzy Rodakami i na urodzaj- 
nej ziemi, bośmy lepszej nigdzie 
nie znak źli. Mie'iśwy wprawdzie 
zamiar ić do Dakoty lub Nebraski 
ale dostaliśmy listy ztam'ąt od na- 
szych znajomych i widz ehlrmy się 
z tymi, którzy tamztąd powrócili 
i pam odaadzili tam siy osiąść, Za 
najlepszą więc z wszystkich osad 
polskich uznajemy my niżej po!pi- 
sani, o tyle o ile rię znamy Da gru: - 
'seb będąc wychowani w P. lsce, 
t Hota Park Odę“ w stanie Wi»- 
consin i życzymy każdemu Rodako- 
wi, który w Bogu wierzy i choę mięt 
dzy Rodakan i mieszkać i Życie uczci- 
we gprewadzió i o zbawieniu d.szy 
nie zsyomiuać, aby się osiedhli po 
między licznie już osiacły mi Roda- 
kami w „Houta Park Ossdzieć w 
Wisconsin, bo tam dla nag jeszcze 
jest nowa Polska w Ameryce, którą 
w Starym krajo opłwkiwsliśmy, 


Kto nam wierzy niech za nami 
przybędzie a nie zawiedzie się i 
będziemy Żyli zuołnie i szuześli- 
wie w kolonii polskiej w H fa Par- 
ko, Kto niewierzy ma wóz i prze- 
wóz; niechaj szuka gdzie indziej 
lepiej.  Szunowną Redukcyą „Ga- 
zety P.lskiej* upraszamy pismo to 
umieścić w swoich łamach na naszą 
odpowiedzialność, albo je nam 
zwrócić ażeby śmy mogli do innego 
pisma się ud é. Hofa Park Osada, 
16 M rea 1385. 


Albert Welcing, Kwelan Dzelega, 


tedy i owadzy” pa 


Ostatnie wiadomości, 


Paryż, 16 marca. Piekarze 
skorzystali z podwyższenia cła 
na zbożu i podwyższyli cenę za 
chleb. Lud jest rozdraźniony 
% powodu tego. 

Londyn, 16 marca. W Hall 
zniszczył pożar dziś rano młyn, 
śp chlerz, część bursy zboża, 
ratusz i kilka innych budyn 
ków. Policyant utracił Życie 
i kilka innych osób zostało po- 
parzonych. Strata wynosi $400,- 
c00. 

Aleksandria, 16 marca. O- 
prócz Zobehr -paszy zostały je- 
szcze cztery osobistości are- 
sztowane za stósunki zdradzie- 
ckie z El Mahdim. 

Panama, L6 marca. 250 po- 
wstańców pod dowództwem je- 
nerała Vizpura napadło dziś 
miasto. Rząd broni miasta. 

Paryż, 16 marca Dziesięć ty- 
sięcy wojska wyjeżdża do Tong- 
kiogu. 

— W Qochin- Chinach wy- 
buchło powstanie. 


Rozmaitości. 


— Zbytnia gorliwość N iemiec- 
kie gazety opowiadają anegdotkę 
o zbytniej gorliwości włoskiej policyi. 
Prezes sądu okręgowego z Ravenny, 
będąc w podróży, zajechał w mia- 
steczku Forli do kawiarni, z zamia- 
rem posilenia się szklaa.ą kawy. 
Czekając na obstalowaną kawę. 
prezes wziął pierwszą lepszą gazetę, 
leżącą na stole i zaczął czytać. 
Była to gazeta anarchistów. Po 
paru minutach zbl ża się do czyta- 
jącego policyant i domaga się oka- 
zania mu dowodów legitymacyjnych. 
Tak  zainterpelowany prezes Sądu 
oświadczył, że mie widzi żadnej 
konieczneści legitymowania się w tej 
chwili. Policysnt świśnął i natyck- 
miast przybyło paru  policyantów, 
którzy gwałtem poprowadzili p. 
prezesa do komisarza  policyi. 
„Aresztowano para w chwili, gdy 
czytałeś gazetę mhbilistyczną — od= 
zywa się komisarz, musisz więc być 
włóczęga lub nihilistą!'* Aresztowany, 
nie odpowiada'ąc Da zapytanie, 
wydobył swój bilet wizytowy i po- 
daje komisarzowi; ten zaś czyta 
głośno: „Prezes sądu okręgowego w 
Ravenne.“ 


Mite položenie redaktora 
gazety opisuje jeden z dzienników 
londyńskich w sposób następujący: 
„Jeżeli gaseta zawiera zadużo po 
btyki, czytelnicy sz. niezadowoleni, 
jeżeli zag jej zamało, publiczność 
nie cłce rawet wziąć do ręki gaze 
ty. Jeżeli druk jest zaduży, zamało 
w niej 2a zapłacone pieniądze treśc', 
gdy znów pismo jest zbyt drobnem, 
psnją się oczy od 'czytamia. Gdy 
dajemy telegramy, wcłają ludzie 1ż 
rczpowszechnammy kłamstwa, skoro 
ich pie ma, utrzymują, żenie jesteś- 
my na stanowisku i ukrywamy 
prawdę, Gdy pozwolimy sobie żartu 
jakiego, okrzyczą nasze blade i 
płytkie umysły, w przec wnym zaś 
razie nazwą Das zagwożdżonymi. 
Skoro kogo pochwalimy, jesteśmy 
stroni, gdy zaś tego nie uczynimy, 
stronność nasza jest naturalnie je- 
szcze większą,** 


— Olbrzymia wieża stanąć 
ma na placu wystawy powszechnej 
w Paryżu, w 1889 roku. Wieża ma 
mieć 300 metrów wysokości; o 
cgromie jej zatem najlepsze można 
mieć pojęcie wyrównywając z nią 
wieżę Panteonu, mającą 79 metrów 
wysokości, świętego Potra w Rzy- 
mie 13% metr., katedry Strasbur- 
skiej 152 metrów i katedry Koloń- 
skiej 159 metrów. Śmiały plan pana 
Eissel o dwa razy prawie przewyż- 
aza wysokość najwyższej dziś wieży 
Kolońskiej Monument, oparty na 
oaterech olbrzymich łukach i czterech 
filarach, dźwigać ma oszkloną ko- 
pułę, z której roztaczałaby się pa- 


norsma na 120 kilometrów  rozle-. 


głości. Byłoby to pierwsze piętro 
budowli.. Powyżej wznosiłaby się 
pyramida, zwężając się coraz wię- 
cej; podzielona na trzy piętra je- 
dpakowej wysokości, zakończona 
będzie rodzajem olbrzymiej latarni. 
Mało zapewne osób zdecyduje się 
wchodzić na tak wielką wysokość, 
lecz monument ten służyć może ja- 
ko obserwatoryum astronomicze i 
meteorolegiczne, awłaszcza zaś Z0- 
stanie Świetną pamiątką wystawy 
1889 roku. 


— „Małżeństwo jako lekar- 
stwo przeciw cholerze. Statystyczne 
biuro miasta Pary ża ogłosiło niedaw- 
no daty, odnoszące się do grasującej 
w roku zeszłym cholery. Owóż z dat 
poniżej przytoczonych okazuje się, 
że daleko więcej umiera na cholerę 
kawalerów, aniżeli żonatych. I tak: 


w wieku kawalerów żonat. 
od 25 rokudo 80 zmr. 51 18 
» Ady s 85y 78. 21 
„Ady » 40 „ 58 40 
„ 40 „ „45 „152 44 
„ 45 „ „50 PE 83 4T 
g B055 » 50: 4 MES 
są ŚŚ 9 s 60 „ 86 57 
AO w» 003, PET 
„65 ,, „70 „ 89 146 
3) 0 $9 » T5 3 55 


Jakaż więc statystyka naukę 
daje? Oto, aby ankiety i rady sani 
tarne, suszące sobie głowy nad 
wynalezieniem skutecznych środków 
arsdezych przeciw cholerze, nakazały 
*przed zbliżającą się zarazą żenić się 
ha gwałt wszystkim  kawalerom 
Śmiertelność będzie zmniejszoną, 
a cholera, dotąd pewszechnie prze- 
klinana, doczeka się jeszcze błogosła- 
wieństwa ze strony ojców, obarczo: 
uych tęskniącemi_ zs małżeństwem 
qórkami, 


Do Rodaków. 


Jost Polaków w Ameryce, lecz prawych nie wiele 
O czem jestem przekonany i powiadam miele; 


Niektorzy vo polsku mó vią, 
Mówiąc, język polski psają, 
Mieszając uiemczyznę. 


A jak Polak po niemiecku choć sckolwiek umie, 
Przemów do niegu po polsku, on cię nie zrozumie, 


A szczegól ie w obec Niemców, 
Albo innych codzoziemców, 
Tem się popisuje. 


Czy ci bratku ta niemczyzna tak bardzo smakuje? 


Mnie przeciwnie, na wspomnienie zawsze serce 


ruje, 
Po angielsku ucz się radzę, 
I to gwałtem ci nie sadzę, 
Bądź wiernym Polakiem ! 


Niekt're znam okolice, mają polskie sakoły, 
Do niemieckich posyłają, co z nich będzie?.. woły! 


Ni do B>ga, ni do ludzi, 
Bo aż w sercu lit ść budzi, 
Nad polskiem dziecięciem, 


A tu polskie i kościoły za nic bracia macie, 
Do niemieckich,nie do polskich ezęsto uczęszcza- 


Śmiechu godna ta ofiara, 
Że w Polaku mała wiara 
Z tego sie poznaje. 


(cie; 


Inni, człeku! narodowość swoją utrzymują, 
A swój język i ojczyznę, jak wielce szacują; 


Szkoły dla siebie budują, 
I nigdzie ich nie rujaują, 
Owszem popierają. 


Nawet polskie czasopisma, co tutaj wychodzą, 
Jak zapłacisz dwa dolary, nic ci nie zaszkudzą; 


Wtedy czytaj choć nie wiele, 
A przynajmniej co niedzielę, 
Tego tobie życzę, a 


Jesli kochasz swą ojczyznę, mój miły Rodakn! 
Nie pokszuj dla Bigmarków najmniejszego znakn; 


Trzymaj narodowość szczerze, 
Umrzyj w Ojców twoich wierze, 
To będzie najlepiej. 


Jan Tomaszewski z Buffalo. 


"NĄ SPRZEDAŻ 


EL > C 


pod No. 588 Noble ul., 


naprzeciw domu ,,Gazety Polskiej:* 


Nizka cena gotówką i na rozplaty. 


Zgłosić się: 


W. DYNIEWIGZ. 


532 Noble Street, 
CHICAGO. 


W Księgarni Polskiej 


WŁ. DYNIEWICZA 


M Nole dbx, Gaaga, M 


JEST DO NABYCIA 


Józefa Ungra 


kalendarz 


illustrowany 
na rok 


1885. 


(Warszawa) 


Cena 75 centów, 
€2.93 
Tresc: 

Ewangelie na Niedziele i Święta; 
Epoki główne, zaćmiæcia, zwroty 

kalendarskie.. 
Święta. rzymskie podług gregoryań- 
skiego stylu 
Wykaz alfabetyczny Świętych i Świat 
na r. 1885 z wyszczegó nieniem 
dnia i miesiąca. 
Wykaz odpustów i uroczystości. 
Parafie rzymsko-katolickie w Ware 
sząwie 


Kronika roczna. 
Obraz Matki Boskiej, 


Zyciorysy z portretami, 
Poezye. 


Powtośrfsi opowiadania 
Naukowe i Społeczne. 


Przomotnik  Warsrowski 


wiele innych „przedmiotów  poży= 
czych 


a Wisniewski 1 8. Zramiaski, 
AGENTURA 


Mart durętowych, 
Przesyła pieniądze do Europy. 


Kolektu e schedy, pcśredniczy w wynalezieniu 
racy, nanycia własności uteruchomej, wszelkiego 
odz*ju mschin i t. d. 


9 Snffolk Street, New York. 
godziny ofisowe od 8 do 10tej 
rano i wieczorem. 

Pisuje listy w angielskim, niemieckim, polskim 


litewskim języku, pośrednicew w sprawach pra- 
w? + 


Następujący Panowie 
upoważnieni do zapisywz.aia abo- 
aentów, odbierania obstalunków na 
książki, robienia kontraktów za 
anonse i odbierania pieniędzy za 
Gazetęgi za książki, 


WAlberta, Minn. W.£Wikniewski, 
— Broklymie N. Y. T. Kornobis, 
— Buffalo, N. Y. F. A. Górski, JakobJohnson 
iJ. Jozef Majchrzycki. 
~ Berlinie, Wis. Marcin Warnke. 
~ Bay City. Walenty Wróblewski. 
Bronson, Wincenty Ławniczak. 
Chicago. Stanistaw Lauferski i Stanisław Bu- 
dzbanowski. 
— Cleveland. M. Koprad1 *, G. Freeman. 
- Bottom Jósef Pillot. 
- Oeestochowie, August l, Zalontz, 
- Dunktirk. J. 5:nbarga. 
— Dubois Bonifacy Ziarnik 
— Detroit. Jun Lemka . 
- Erie Pa. Aloizy Nagowski, 
-Grand Rapids ch.J. W, Napierała, 1 A 


\ 8. pm i 
— Kansas Otży. J.B.F. v gran 
riski. 


Ky Jan Richter, | 
—Mħilwaukee. Jakób Wożniak, Jakób Krygier 1 


 B zenn. 
— Minnesota Lake, Minn., Józef Schulcz, 
byliński 


— Northeim, Wis., Józef Cbudyszewicz, 
— Pittsburgh, Pa. Jan Bruchwalski, 


—Portamouth, Mich., M. Staskowski. 


— W Poznaniu. W, Dronsu owicz. 

— Radom A. Malinowski 

—St. Louis, Mo., Qyyłly Kozłowaki. 

—Św. Jadwiga, Teagts. M. Zizik. 

—South Bend fr. Bp aiaki 1 J. Sosnowski, 

— Stevens Point, „ Jan Kubisiak i W, 

Kiellszewski, 

— Toledo, O., G:o. J, Vollmayer. 

—Winona. Józef Jeżewski, Jan Anglewicz i 
"W. Lorbiecki: 


BRAJ 


Matki Bozkiej Często- 
chowskiej. 


Szapownym Ziomkom oznajmiam 
że z różnych stroo Ameryki od kil 
ku lat żądany obraz religijno-naro- 
dowy 

Matki Bozkiej Częswchowskiel 
z herbami Polski, Litwy i Rusi jest 
już wykończony w sześciu kolorach 
ozmiaru 19 24 i sprzedaję pojedyń— 
czo po 75 centów. 

Dla każdego Polaka Katolika bę 
dzie ozdobą religimo narodową, gdy 
go zamieści w swym pokoju. Za- 
miejscowym przysyłającym 75 centów 
w markach pocztowych obraz ten zo- 
stanie natychmiast wysłany pocztą 
Jak również mam na składzie 
wielk, zapas OBRAZU 


JANA ML SOMESKIEG) 


pogromoy Tarków pod Wiedniem; 
w pięciu kolorach.  Rozmiurn 24 
przy 80 cali; po n5 ent. 
= «i Uszanowaniem, 

W, Dyniewicz,, 


Kto cace swą starą ojczyznę odwiedzić, albo 
swoich krewnych lub przyjacioł z Huropy do Ames 
ryki sprowadzić, ten powinien użyć do tego prze- 
pysznych, nowych, żelaznych, śrubowych parow- 
cow pocztowych 


Północno Niemieckiego Lloydu* 


Na parowcach poł. niemieckiego Lioyd'u prze= 
a się do końca roku 1883 przeszło 130,000 
osób. 


Parowce tej kompanii; 
Braunschweig 3,20 ton., kapitan Pohle 
200 « Å“ 


Nuernberg 3, Jaeger 
America 3,200 * Łe Meyer 
Hohenzollern 3,200 * s A. Meier 
Hohenstaufen 3,200 ** zj Winter 
Habsbarg 3,200 * z Pfeiffer 
Salier 320 * - Wiegand 
Hermann 3,200 “ ta Baur 


chodzą regularnie co 14 dni pomiędzy Bremen a 
zę zę przyjmują pasążerów po następnych 
ratach: 


Z BALTIMORE DO BREMEN 
Dzieci odi do iat >. e EJ 

Z BREMEN DO BALTJMORE 

5 parędkiw ik AE GRE 0 najn. 

Dzieci od 1 do 12 lat połowę, niemowlęta darmo. 

Kto sobie życzy posłać po swoich przyjaciół z 


Polski do Chicago,możeu nas wyku ać through 
tykiety odrazu wprost na całą pidsżk s 


Ceny za podróż na między- 
pokładzie tańsze, jak u jakiej 
kolwiek innej kompanii. | 


Dla publiczności polskiej są Agentami pocztowo-pasażerskicn parowców 
Północno-niemieckiego Lloydu. 


Z BREMEN DO AMERYKI. 


w. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str, Chicago. 


JAN ANGLEWICZ, 
Winona 


JAN GAJEWSKI, 
Green Bay, Wis 


JIEUTSCHERĘ| 
BREMEN 


NEW-YORK! 


Regularna pocztowo-parowa żegluga. 
via SOUTHAMPTON. 


Za pomocą tylko do przeprawy elegancko sbu- 
dowanych i ulubionych parowych okrętów: 


Bidor, Ems, Fulda, 

Elbe erra, Hisbeburq, 
Neckar, FP Hotważo! (er, 
Rhein, Gen Werder, Hohenstaufen, 
Main, Ir, Nuernberg, 
Sauer, Braunschweig, Oder. 


W sżące 7,000 ton | sity 4006 koni, 
Z Bremen; W każdą brodę i sobotą. 
Z New York'u: W kaśd4 sobotę I środę. 
Parowce tej linii zatrzymują się w cela u- 
szczenia pasażerów ną ląd w Anglii i Francyi w 
Southampton. 
CENY PRZEPRAWY 


z New Yorku: z Bremen: 


.. .. 


1. Kajuta. Parowiec w środę $80 do $100...., 8120 
* w sobotę $75...ses ses 100 


2. i 


“u 

Poktad “ 

i 

DO BREMEN I NAPOWROT: 
Parowce Sobotnie, 


Dzieci od 1 do 1? lat połowę; pod rokiem wolne 

Pa:owce Norddentschen Lloydu sẹ niemieckie 
parowce pod pożycza Hej oA wylądnją pasaże- 
rów swych w Niemczec a bil :tach, które się 
kupują dia krewnych i przyjacioł przybywających 
tu dotąd przez Bremen, trzeba doktadnie uważać, 
czyaą wystawione przez Norddeutschor Lloyd, 
który jest jedyną prostą linią między Bremen a 


Naw York'iem 


Oelricha.t Co, Gen.4g. 3 Bowlińy Green, N.Y 
Rata pasażerska Norddeutschen Lloyd u na poe 

kładzie z Bremen do Chicago kosztuje = „00. 

H. Claussenius & Co, No,3 A. Clark Str. 


Generalni agenci zachodu. 
W. Dyniewicz, Agent, 533 NobleStr. Chicago. 


Felix Wodyński, 


ARTYSTA 


podejmuje wszelkie prace wchodzące w zawód 
rzeźbiaraki, wykop je jak najstaranniej po Cê- 
nach umiarkowanych. Wyrabia ołtarze, kazalnice, 
konfesyonały w stylach rozmaiych, i figury, jakie 
sobie kto życzy. 

Wykonuje pracę iodtdawa ją gotową ze złoce- 
Mini ma. FEE li tylko za zamówieniem. SE 
konuje także rysunki własnoręcznie na wszelkie, 
roboty kościelne, Adresować proszę do blora Red 
Gazety Polskiej, 632 Noble str., Chicago. 


- Geny Targowe. 


Cmcaco, 18 Marca 1885 r. 


Mąka, zimowa . 3 25@ 4.50 
«Minnesota wiosenna 3.50@3.75 


« ~ 4c patent. 4.75(05.00 

p żytnia É 3.75@4 00 
Pszenica No 2 buszel . 74@81 
gar 101 5 76 
Kukurudza s- 7 3°@42 
Owies  . . 28G32 
Żyło | wę * 61Q55 
Jęczmień . By. 44(0961 
Wieprzowina, 100 fnt. 5.40 
Smalec, 100, funtów 6.85(Q7 02 
Szynki funt . œ 8@9 


Maslo zwykłe . . 6G14 

dobre  . š » 20@22 
śmietankowe . . 28 
Ber . . . . 2@13 
Jaia, tuzin . 16QQ17 
Jabłka beczka . 2.75Q .00 
Kawa, funt Java 18@25 

E SRT e 9@12 
Cukier  . . . 6@T 

“żółty . . . 5 
Molasses,galon è 85@60 
Syrop q . . 15055 
Ryż, funt A . 6QT 


Siano, tuna tymotka No. 1 12.00 
« 


+ « < No2  10.50Q11.00 
mięszane A 9.00@ 10.00 
preryowe 11.50 

Kartofle,buszel 40058 


Gęsi żywe funt Žž . 2@10 
lody URSS 912 


Kury * 4 s z 1012 
Kaaki «32 000, NGA 
Żywe świnie . 4.60Q4.95 
Owce  . PR" 2 5004.70 
Krowy . . 25.00(865.U0 
Cielęcina, funt. 6@T 
Spiryt . . . 1.15 


Wełna . - . 120028 
Fasola(groch biały),buszel 1.20@1.35 
Groch polny . 1.10Q01.25 


Cybcla . 2.75(03.25 
Listy polskie na poczcie. 
837 Balata Franc. 96 KwideraJ, 

tt! Basedow A. 972 Larevska F. 
5:6 Bilenski Józef gò Malik L. 

8438 Bl'szczan A, 936 Maman M. 
857 Cap ezC. 995 O hromewicz F. 
853 Cechowa B, 938 ech sta W, 
859 Cewanski M. 1027 %chro: der C. 
860 Cerveny M. 1038 Set'l Józef 
861 Cher nJ. 1060 Bit owa R. 
852 Chodzinski 8. 1041 Smola T. 

84 Dergekowski W. 1013 Sroka P. Józef 
869 Dsiinalla B, 1002 Stef ,mlak 

885 Francischek — 1056 stejskal J. 
899 Gurzewski J. 1060 Stussy H 

900 Gludinieszka K. ` 1062 Bzerezen A 
9u1 Goiembiewski W, 1068 Bzidei F, 

92 Goilenycz J 1064 Szurman Z, 
916 Hawlik Józef 1067 Pfuroy J, 

923 Hlaskt Fr. 1086 Warchalski V, 
931 Hopschka J. 1038 Wangu F. 
935 Ihammicz A. 110) Wilkowa 1 A. 
937 Jablorski Jakób 1102 Wilczewski J 
94? Kiedzik F. 1106 Wilsch F 

950 kugsleski Jan 1106 Wodrozka M. 
463 Kostorski K. 1107 Wolin Jan 
y54 Kotowy P. «109 Wytszak I. 
g5 Konhol W. 1111 Zenopolszi W, 
959 Krucek Jan 1122 Zwisz Mrs, L, 
962 Kubinski A. 1128 Zyoka_F. 
g3 Knozkowski Ar 


w 


Z BREMEN, Z BALTIMORE 
America 21 stycznia 11 lutego 
Hermann 4 lutego 25 lutego 
N ernberg 18 lutego 11 marca 
America 4 marca 25 marca 
Braunschweig 11 marca 1 kwietnia 
aller 18 msrca 8 kwietnia 
Hermanr 25 marca 15 kwietnia 
Nuernberg 1 kwietnła 22 kwietnia 
Habsburg 8 kwietnia 29 kwietnia 
„| America 16 kwietnia maj 
Braunschweig 22 kwietaia 18 maja 
Salier 29 kwietnia 20 maja 


JAN KUBISIAK, 


POCZTA CESARSKO-NIEMIECKA 
i Stanow Zjednoczonych. 


Bilety na podróż TAM i NAPO- 
WROT mają zniżoną cenę, 

co do bliższych szczegółów udać się należy z za- 

pytaniem do: 

A. SCHUMACHER é CO., 


5 SOUTH GAY STREET, 
Baltimore, Md. 


lbo do 
H. CLAUSSENIUS & CO., 
2 SOUTH CLARK STREET, 
Ohioaao. Nis. 


MARTIN WARNKI 
Berlin, Wis. 


CEORCE GOSTOMSKI, 
La Salle, II. 
ST. BUDZYNSKI, 
New York City. 


Stevens Point, Wis. 


amb arsko-h mar ykanskia 
Stowarzyszenie Darowych  Okretow, 


dwa rasy wWTŁGODNIUptywających pomiędzy 


New Tarkien i Hambury jem. 


Posiada nowe, najlepiej zbudowane i elegancko 


NIE ODPŁYWU: 
Z New York: w czwartek i sobotę. Z Ham- 
bu r ga: w środę I niedzielę. 

Jest to najstarsza niemiecka linia, która pośre- 
dniczy przepruwę z Ameryki do Europy i na odwrót. 
Przy kupnie tykietów należy uważać na nazwisko: 
wyso wj EEE acket-Fahrt Gesel- 
schaft. Za ulubioną tą linię przemawia to, że od 
Czasu swego istnienia przewiozła już przeszło 


GGMILJON LUDZI Æ 


z wielkiem zadowoleniem tychże. 
Wygody dla pasażerów w kajutach niezrównane. 
Dla międzypokładowych bardzo wygodne. 
chodnie w New York, wysiadają do Oastle 
Garden, zkąd agenci wysetają ich natychmiast na 
miejsca celu ich podróży. 
kie i a Europy jakiegobądź miejsca 
mog4 być nabywane. 
. 
Ceny tykietów o wiele niższe jak 
u jakiejkolwiek innej linii. 
Zętosić się do: 


C. B. RICHARD & CO0., 


generalni agenci pasażerowi, 
61 Broadway, Washington 


N eu lerk; Chicago, Ill., 
ZA ASES 
W. DYNIEWICZ, 
532 Noble, Str., Chicago, Is, 
C. L. Richar E. L. Boas 


C. B. RICHARD & „(q. 


NEW YORK — CHICAGO — HAMBURG. 
Założone 1847. 


Biznes Bankowy iEkspedycyjny. 
Bióro chicagoskie: Róg Wyshingtoni La Salle nl 


Czynności wprost z wszystkiemi częściami ziemi 
eneralna agentura przewozu na hamburg- 
skich parowcac« towych. 
WEKSLE va przeszło 600 miast. Wypłata 
jakiejkolwiek sumy bezpłatnie prosto do domu 
kosa pocztę lub telegraf do Niemiec, Polski, Ga- 
icyi, Rosyt i. t.d. amy na składzie zawsze 
ruble, marki i guideny, — Ściąganie schedów i 
dtugów = doświadczonych pełnomocników. 
yseika paxietów do Euro) dwa razy tygo” 
dniowo i towarów do wszystki części swiata. 
Bióro otwarte w niedziele od 10 do 12 godziny. 


B. STOBIECKA 
PRAKTYCZNA LEKARKA NAOCZY 
676 Milwaukee Avenue, 


Leczy także 
Wszelkie inne choroby 


Ma pokoje, urządzone dla 
pielęgnowania _zamiejsco- 
wych chorych. W chorobach 

niebezpiecznych, tradnych wzywa pomocy jednego 

z najlepszych lekarzy w Chicago, z kto m jest 

w połączenia. onr rady u ziola bezplatn e 

roszę podawać dobry adres, bo przez podanie 
atak adresu, wysełane medycyny zwracają 
psują. 


tądującym. książkę 
„Zbiór Pieśni Naboż- 
nych“ 
oznajmiam, że już wszystkie w 
Europie są wyczerpane, a w mej 
księgarni nie mam innych prócz 
tych, co zawierają 680 pieśni 
olarze a i tych już też nie bardzo 
wiele. 
Dla tego natychmiast rozpocząłem 
druk tej książki w 
10,000 egzemplarzach 
(dziesięć tysięcy. ) 
zawierającą 1,100 pieśni 
Będzie w mocnej oprawie i koszto- 
wać będzie tak samo jak poprzednio 
$2.25. Nakład tej książki potrze- 
buje wielkiego kapitału. Więc kto 
p rz yśle przed wydrukowaniem te 
książki $1.50, odbierze ją po ukoń- 
czeniu. W.Dyniewicz. 


Na Zbiór Pieśni Nabożnych 
(zawierający 110 pieśni) przysłal: 


4g) L. Mikucki, Turtle Point 8.00 
49) J. Ryan, Carrollton 1.50 
50) A. Burlaga, Duluth 1.50 | 
51) Fr Dalko, Waterfall 1.50 


MAKA 


Knpujcie zawsze tam, gdzie do- 
staniecie towar największej wartości 
za wasze pieniądze. 

Alexandra Smith'a Best jest 

najlepszą Mąką na targu. 
Z beczki tej mąki możecie upiec 
więcej chleba, jak z któregokolwiek 
innego gatunku. Zażądajcie od 
swego grosernika 


„Alexandra Smitha Best“ 
ELISHA A. KOBINSON, 
jedyny agent dla groserników, 
róg S, Water i Franklin ulicy. 


. Zgłae: 
i docina 


Skład broni palnej 


dzwonki, posrebrzane numery; rozmaite noże i 
przybory stołowe. 


zakres puszkarski, ŝlusarski i maszyniarski. 


KARTY OKRĘTOWE 


chcące posłać po swych przyjaciół, 
powinne udać się do 


Najtańsze Karty Okretowe 
Niemieeko-Cesarskich Pocztowychi Pasażerskieł 


PROSTEJ LINII PAROWGÓW 


ZZ 


z różnych portów kirren 
WŁADYSŁAW DYNIEWICZ, 


Redaktor „ÙAZETY PoLSKIEJ”? 
532 Noble Street, near Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois. 


sprowadzający swych krewnych lub Poe megą opłacić calą podróż, z każdego 
miejsca w Eurcpie do wody, przez wodę i 3d wody w kaźdą stronę Ameryki. 
zając się po Kartę Okrętową, powinien podać liczbe nsób, ich wiek, ich nazw*ska 
miejsce ich pobytu; jak również miejsce *okąd mają Bię udać. 
ybywający do CHricaGo, zostają z dworea Kolej żelaznej przezemnie odebrani i za» 
mieszkałym tu krewnym odstąwieni. Przejeżdżający przez 'hicago, w dalsze strony zostan” 
natychmiast wyekspedjowani. 
Pieniądze w najmniejszych flościach wysełam do Europy najtańszą drogą w dcm odbiorcy, 
Zmieniam najkorzystniej pieniądze ourcpejskie na tutejsze. 
Poóredniczę przy ściąganiu wszelkich pieniędzy z Europy. 


SG” Zanim rodacy udacie się do innego biura, zaczerpnijełe 
wiadomości u mnie, 


„Władysław Dyniewicz, 
532 Noble Street, near Milwaukee Avenue, Chicago, Ilhnots. 
CHITARA M, 


Patrzcie Czytajcie! 
Tani magazyn Pieców, Naczyń ku 
chepnych i Żelaztwa, 


427 MILWAUKEE AVENUE 
Największy wybór—— 


Pieców kuchennych 
No. 7 po $8.00.i 18.00. 


Każdy piec zagwarantowany jako dobry do pie» 
czenia chleba I nie pęknie. 


Kotły do prania No. 
« « « « 


Ludwik Bochme, 


jako to: 


SD Stućców 4 Dubeltówek, 
Rewolwerów; 
Prochu, Kul, Kapiszonów 


wszelkich przyborów myśliwskich. 
Również utrzymuje na składzie do drzwi zamki 


skutecania wszelkie moze wchodzące w 
7 po 90e. 
8 po %1.00. 
Menaszki (dinner pails} po 18e. 
Rury do pieców po 15e, 


RE-SPRZEDAJĘ i KUPUJĘ 
TYLKO ZA GOTÓWKĘ- 


ściśle o równych cenach. Pamiętajcie na częsk 
sklep 


Chas. Sokup 


427 Milwaukee Avo., Chicago. 
Mówimy po polsku. 


TANIO! TANIO! 
R. Stobiecki & Steele, 


487 MILWAUKEE AVE, 
naprzeciw poczty. 


założyli Wielka Sktad Polski mebli wszelkiego 
rodzaju, pieców clevelandskich najlepszych w całej 
Ameryce, blachy i t. p., różne rzeczy iapojemy 
sprzedajemy i wymieniamy stare piece lub meble 
ns nowe. Mający chęć kupić,sprzedać lub wymie 
nąć, niech raczą PRA a przekonają się, że bite- 
resa prowadzimy rzete nie, poprzestajemy na bar- 
dzo małych korzyściach. 


476 Milwaukee Avenue, 
CHICAGO, ILLS. 


z wszystkich części Europy. 
Osoby, jadące do Polski, lub 


J.J.HAWELKI, 


łównego pasażerskiego ajenta Lake 
hore k Michigan Southern Kolei, 
na linii, w biurze 1, przy VanBuren 
ulicy naprzeciw La Salle ul.; zapy- 
tajcie się, nim karty kupicie gdzie 
indziej. 


POLECAM 
SZANOWNYM RODAKOM 


HOTEL POLSKI 


zaopatrzony w dobre trunki,salę do 
posiedzeń i balów, zarazem strzel- 
nicę, która jest 112 stóp długości. 


pod No. 193 Draga, ice, 


Jan Pabrzykowski, | 


Obstalunki zamiejscowe odstawiamy 
oznaczony, bez żadnego 
uszkodzenia, i 


481 Milwaukee Avenue, 


Chicago, Ills. 


A. STOBIEOKI & STEELE 


na czas 


Właściciel. 


Skład Fortepianów i Organów. 
Pracownia lubianych pianów Bauera. 

8: BEHNING'A, 
> MILLER'A, 


| M'CAMMON'A 


i innych. 


Czystośó tonów i elastyczność klawiszów jest nieprześcigniona. 
Illustroware katalogi rozsełamy darmo. 


Za własne wyroby dostaliśmy najwyższą nagrodę na wystawie centraźnej 


JULIUS BAUER 6: GO., 


PRYWATNA LECZNIGA, 
132 South Clark str., Chicago, Ilis, 


Godziny biurowe: 9 do 12 przed poł., 2 do 427 do 8 po poł; w niedzielę tylko $ przed pot. do 1 po poł 


sobtony 
i Upenajcnia z 


1 dotkniętych 
er "trwałe 


. Dr. LUCAS uniżenie oznajmia obywatelom miasta Ohicago ì okolicy, że jest 
udzielać slę cierpiącym na choroby watne, Nerwowe i Chroniczre, i Hepa 2 
faktem, że praktykowawszy z skutkiem przeszio lat 20, w któryra to czasie dolegliwoś 
śmiertelników tysiącami powrócił do petuości męzkości i źeńskości, gwarantuje fruntowne 
wyleczenie w każdym przypadku, Lp mogą stwierdzić tysiące, jak w Stanach Zjednoczonych tak z pół. 
nocnego hotdowniorwa Jej angio iej Królewskiej Mości, Jest rzeczywistością, że w nowszych czasacł, 
l mp Oj zostaja poprawniejszą. Drasiyczne grudki starokwieckich Goktorów już ni: doznają nznanis- 
Sro merkuryalne uznano nietylko być szkodliwemi dla systemu, lecz narvet zabójczemi. 


. B. Porada bezpłatna i ścisle poufna. 

Dr. LUCAS jest graduowany dwóch regularnych (aliopatyczn 5go I eklektycznego) med 
uviwersytetów, jest sł uny Jako założyciel bajecznie ogromnego zakladu medycznego BELLE 
MEDICAL 1 TUTE, AN FRANCISCO, } przez wicie lat pzewieciwszy się badaniu i leczeniu 
Płciowych i Chronicznych Chorób osiągnął wiedzę, jaka slo mało kto poszczycić może. 


PRYWATNE, NERWOWE i 


, GHRONICZNE GHOROBY, 


jako: 
pastenna głebość, spermatorrhoea, irapotencja, (płelowa), nerwow t fizyczna mubość, wý 
ozerpnięta żywotność, przede :zesny upadek męskości, nadnżycia systemu, choroby norek $ 
ogólne rozyprężeuie organiczne, które wypływają a miodzichczogo nierozsądku aibo wybryków 
dojrzalszego wieku, znajdują w nim. leczącego mistrza. 

Dr. LUOAS poleca się szczególni. o którzy już byli traktowani przez ciemnych wykpł« 
groszów, nie uzyskawszy żadnego polepszenia, owszem pogorszenie. Jax wegelkie inne umiejętne 
A est | aj Eb i każdy rok. dowodzi jaj postępu. Skombipowawszy iekarstwa wiel 
eczebnej siły, Dr. Lucas tak urządził swe traktowanie, że przynoszą nietylko chwilową ulgę, 
swate zdrowie. p 


4 którwy cierpicie o szkodkwych skutków młodzieńczej 

L ją nieroztropności (aa8ienna stabosć), żak że napadają wat 

pech by gaz symptony: nerwowa ałabost, Impoteacje 

znużenie, słabość w krzyżach, siabs pamięć, konfnyza idel, vasowiałość, strata lustra w oka, 

O towarzystw, er na twarzy, sirata energi, częste urynowanie, — być może ze jostoście 
Y: 


paesa 
ad 
ecz być może, że prędko zbiiżac.e się do ostatniego. Falszywa wstydli 


echęć 
w pierwsz: m stopniu chor 


"| wość i nicstuszna skromność niech was nie odetraosetę od zajęcia się + walczającemi was dolegliwosci. 


Tysiące tysięcy jasnych, ntalebiowanych imłodzichiów, tposażonych jeniuszem, pozwomfty zalać się 
rakiem, aż zgryzota zadrączyła im umyst a v końcu smierć ATAA isini 4 ofiarę. Poomiętaj że 


„łwłoka jest złodziejem czasu, 


ost tym rs] tylko 
f prala an SN żołądzi,* że „małe złe rodzi wielkie choroby.** 


Meż średni jek zyc 
i lero którz; 

ężczyzni średniego Wieku, ioie, Którzy 
pryków młodzieńczych, trapievi licznemi gwaknacyami pęcherza, często z palącą 
i gryzacą s u, sprowadzającego nerwow6 

osłabienie 4 utratę żyw otmici. W wszelkich razach zupefne gwarantuję wyleczenie oraz zupełne wy. 
zanie organów genito nrynarnych. Warysoy którzy podlegają praktykom swej pieh, w naszych nie 
e o wienie. Posiadająć 
. mana cierpiącym swe us a ich własne dobro. J 
ieczenie jest | rostem, lecz zawiera pierwias i ozranjece i uprzyjemni. życie. wienie a 
ek vi asz lekarz domowy s pewno będzie ręczyć, nacią 

r. Lucas szczęśliwie zani t 
dziennie uznaję i gorąco Denig 
ego odłączenie się od zużytych formalności. 


Przyckodźcie i bądźcie ozdrowieni. Porada darmo. 
e r ak A peak aj 67 : auję się w Pa tajemnicy, a ja w własnej osob 
sza wass widok Ozdrowienia, że zamilczam © powiększo: 


ozieram ode 080 
rzyspiesza was > grow zawie 
Biuro albo Adres: 


że jeszcze raz jeden i to CA, paw 
Br. W, BR. LUCAS, 


oS 1 3 sposobu co. 


Postókie 
1 skutecznej szukali pomocy, ponieważ każda 
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